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Japonia 
wobec sytuacji 
europejskiej 


ministrów japońskich z premle- 
rem na czele, mające za zadanie 
definitywne ustalenie stanowiska 
japońskiego wobec sytuacji w 
Europie, trwają w dalszym cią- 
gu. Narazie nie powzięto ża- 
dnych decyzji i jak się zdaje, 
różnice zdań między czynnikami) 


Wielkie ćwiczenia angielskiej | 
floty powietrznej rozpaczęły się 
je nocy pozorowanym atakiem 
Pierwszego dnia ćwiczeń, jak ogło 


wojskowymi, a premierem i jegojjsił komunikat ministerium lotnic- 
grupą, jakie zaznaczyły się nafjtwa założenie było następujące: 
wstępie obrad, mie zostały dotad 


Pomiędzy Anglią a fikcyjnym 
państwem „Estland“, położo- 
nym na wschód ad wysp brytyj 
skich na Morzu Pólmocnym w 


usunięte. 

Minister wojny gen. Itaga 
udaje się dziś do letniej rezy- 
dencji mikada w Hayama w celu 


Piątek 11 Sierpnia 1939 r. 
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ORGAN POLSKIEJ PARTJI SOCJALISTYCZNEJ 


WYCHODZI CODZIENNIE RANO 


czyła stę natychmiastowym ral- 
dem lotnictwa krju wschodnie- 
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zakończył się kleską 500 nieprzyjacielskich 


nych nałotów na terytorium an- 
gielskie, Pomimo tak ożywionej 
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Gen. Franco 
służbie „Osi” 


Agencja Rentera donosi z Gi- 
braltaru, że władze hiszpańskie 
zarządziły budowę okopów w 
strefie neutralnej w odległości 
20 metrów od posterunków bry- 
hyjskich. Władze wojskowe wzmo 
sniły ochronę granicy hiszpań: 


samolotów 


nie. Wszystkie nieprzyjacielskie 


złożenia cesarzowi raportu z do: 
tychczasowych obrad oraz przed- 
atawienia mu stanowiska t. zw. 
komitetu wykonawczego ministe- 
rium wojny, organu grupującego) 
najwyższych dowódców wojo 
wych. 


godzinach wieczornych zapano- 
wał stan silnega napięcia sto- 
sunków, który o godz. 20 dopro- 
wadził do wybuchu działań wa- 
jennych, wypowiedzenie wojny 
między cbn państwami zazna- 


go na wybrzeża Anglil, przy 
czym gros sił powietrznych nie- 
przyjaciela skierowanych zo- 
stało na ujście Tamizy. W cią- 
gu pierwszych 40 minut po wy- 
powledzeniu wojny  loinietwa 
wschodnie dokonalo 11 kolej- 


Flota 


działalności lotnictwa nieprzyja 
cielskiego oraz panującej na 
wschodnich wybrzeżach złej wl- 
dzialności, zarówno czynna jak 
i bierna obrona przeciwlotnicza 
na wybrzeżach anglelskich, wy- 
kazała sprawne funkcjónowa- 


zmobilizowana 


brytyjska 


FRTETŁCECKTNNNA 1 


samoloty w liczbie 500 zostały) 
wyśledzone zarówno przez apa 
raty podsłuchowe, jak I baterie! 
reflektorów. Z lotnisk angiel- 
skich wystartowały _ natych- 
miast eskadry bomhardowe oraz 
myśliwskie. Pierwsze skierowa-| 
ly się na terytorium nieprzyja- 
cielsklego państwa celem prze- 
prowadzenia _ hombardowania, 


skiej. 

Dowódca drugiego okręgu woj- 
skowego gen. Šaliquet dokonał 
inspekcji garnizonów w Anda 
lvzji, przybywając również do 
| zw. „Ohozu gibraltarskiego*, 

Agencja Infor donosi, że gen, 
Franco odbędzie niebawem pod- 
ylko do Wloch, ale rów- 
emicc. 


Włoskie kola urzędowe w kate- | Kola urzędowe wskazują, że Mus- , 
goryczny sposób zaprzeczają infor | solini cieszy się jak najlepszym 
macjom,, podanym przez prasę za | zdrowiem i był obecny na konkur- ; 
gramiezńą o rzekomym ataku ser: | sach gimnastycznych, jakie ubie- 
cowym, jakiemu ulec miak ma głej niedzieli odbyły się na forum 
Rządu Mussolini w czasie ostat- | Mussoliniego w Rzymie. 
nich manewrów w dolinie Padu. 


Liga Narodów 


WsZYSCY 


REZERWIKCI ANGIE Sras) MARYNARKI WOirN- 
NEJ POWOŁANI ZOSTALI POD RROŃ 


Między przedstawicielami Rządu 
szwajcarskiego a Sekretariatem 
Gen. Ligi Narodów nawiązane zo- 
stały ostalnio rokowania w Bpra- 


fazje rozmów ujawniły się różni- 
ce zdań co da wysokości ceny, 
jak słychać jednak obecnie osią- 
gnięta zasadnicze porozumienie i; 


Na Morzu Półnotnym 


(Telefonem z Londynu) 


wie nabycia przez Rząd federalny | zawarcie tranzakcji oczekiwane 
Tadi< stacji nadawczej będącej w| jest w najbliższym czasie. 
posiadaniu Ligi. W początkowej z 

pan, 

A j iaa 
> ie pez zmia: 
ezeigi 8 u 


czę” 
Hf Samochód policyjny, wi 
Sciu policjantów żydowskich, 
dechat wczcraj na minę ląda! 

[odrzuconą na szosłe w pobliżu 
mi.jscowości Rehovoth. Wakutek 
Wybuchu 3-ch policjantów zostało 
zabitych, 2-ch odniosło ciężkie ra- 
ny, 


Również w dniu orr jszyra 
lokonano nowego : „u chu bom- 
| bowega na studio rzzgło? i radio- 
wej w Jerozolimie. 'Bomha rzuca- 
na z zewnątrz odbiła się o ramę 
okienną i wybuchła poza obrębem 
budynku nie czyniąc żadnych 
szkód. 


py OO 


wojsk japońskich na granicy sawietkiei 


wie swymi jednostkami bojowymi. 


We wachadniej część 


południowo-wschadnich wybrzeży 


na donosi, że upoważniona jest 
do kategorycznego zaprzeczenia 
wiadomościom rzekomo pochodzą 
cym z Bułgarii, a ogłoszonym w 
prasie zagranicznej, według któ- 
rych przybyć miała do Bułgarii 
wieli wojskowych i robotników 
niemieckich i wioskich. Żaden żoł 
nierz ani robotnik niemiecki Jub 
włoski nie przybył do Bułgarii. 
Poza tym według doniesień je- 
dnej z agencyj zagranicznej, nie- 
które dzienniki miały podać, iż 
od około 20-tu dni czynione są 


usilnie na terytorium bułgarskim 
przygotowania wojskowe w pobli 


Fleta rezerwowa Wielkiej Brytanii, przegłądu której dokona 
król Jerzy VI, dpłynie na ćwiczen is na Morze Północno. 

Jak nasi czytelnicy wiedzą, na Morzu Północnym, w pobliżu Hel- 
golandu znajduje się już angielska flota liniewe ze wszystkimi pra- 


Na Morzu Śródziemnym 


Morza $ródziemnega rozpoczynają się dziś 
manewry części śródziemnoinorskiej eskadry brytyjskiej. 
niem manewrów, które potrwają do dnia 13 sierpnia jest obrona 


faza manewrów odbędzie się wspólnie z siłami egipskimi. 


Bwigaria zaprzecza 


Bułgarska agencja telegraficz- | żu granicy tureckiej oraz, że do- 


Zaloże- 


Morza Śródziemnego. Ostatnia. 


konywa się ewakuacji ludności 
ze strefy pogranicznej, Bułgar- 
ska agencja telegraficzna upowa 
żniona jest do stwierdzenia, że 
nie dokonano wcale ewakuacji lu 
dności, która spokojnie prowadzi 
swe roboty polne. Co się tyczy 
przygotowań wojskowych podano 
już oficjalnie, że zarządzono po- 
wołanie na okres ćwiczeń 2-ch 
roczników szeregowych i ofice- 
rów rezerwy w celu zapoznania 
ich z nowoczesnymi typami bro- 
ni. Wspomniani rezerwiści odby- 


drugie zań zaatakowały nieprzy 
jmelelskie eskadry nad Anglią. 
Na południową dzielnicę Lon- 
nu lotnictwo wschodnie doko- 
nała 2-ch nalotów odpartych 
przez baterie pozedoitakcw 


W Dzienniku Urzędowym Hi- 
kzpanir ogłoszony zoslał dekret. 
weding którego gen. Franco przyj 
muje tytuł premiera bez teki. 
Według dalszych dekretów sta- 
nowiska wicepremiera zostaje 
zniesione. 


Głód w Kłajpedzie 


Prasa litewska donosi, że w kra: nież brak margaryny. W kraju 
ju kłajpedzkim zaznacza się coraz | kłajpedzkitu wy” adu ono ostat- 
większy brak artykułów spożyw-| nio ograniczenia rzy sprzedaży 
czych, w pierwszym rzędzie owo-| plynnego paliwa ł smarów. 
ców i jarzyn. Zaznacza się rów: | 


Brzywóica erst irlandii 


Władze policyjne w Ameryce 
oglosily, że Jean Ruseell, przy- 
wódca „Irlandzkiej armii republi- 
Kkańskie“ znajduje się na terenie 
Stanów Zjednoczonych, żobowią- 
zał się jednak do opuszczenia 
Ameryki. Zgodnie z wymaganiami 
ustawodawstwa stanowego Russel] 


Teraz nauczył sie 


cenić wolność 


Ahmed Zogu po przybyciu do 
Wersalu przyjął w zameczku La- 
maye dziennikarzy, B. król albań- 
ski wyraził wobec nich swój po- 
dziw dla demokratycznej Francji 
i jej arraii, podnosząc równocześ- 


Atak czołgów 


Obrazek z walk sowiecko-javońskica 


jako niepożądany cudzoziemiec 
na poparcie swego zobowiązania 
złożył kaueję w wysokości 5000 
dolarów, która będzie mu zwróco- 
na, jeśli się zgłosi do któregokol- 
wiek z amerykańskich konsulatów 
w Europie. 


nie wielkie przywiązanie do wol- 
ności, jakie cechuje naród albań- 
ski. Ahmed Zogu oświadczył wre- 
szcie, że czas jego pobytu w 
Wersalu zależeć będzie od okolicz- 
ności. 


wają ćwiczenia w okręgach wla- 
ściwych im dywizyj. 


Najwieksze w dziejach Cwiczenia lotnicze 


i rewia floty W. Brytanii 


W nocy z wtarku na środę rozpo- 
szęły nio 
NAJWIĘKSZE Z DOTYCHCZASO- 
WYCH ĆWICZEŃ LOTNICZYCH 
W ANGLO. 
Cwiczenia te będą trwały aè da 
piątku w nocy 


BEAC W NICH BĘDZIE UDZIAŁ 
60 TYSIĘCY LUDZI, 18% SAMO- 
LOTÓW, 1400 DZIAŁ PRZECIW. 
LOTNICZYCH, 500 BALONÓW ZA. 
POROWYCH, 

a czego 100 tworzyć będzie zaporę 
balonowa nad Londynem, oraz 

16 GRUP OBSERWACYJNYCH. 

Poza tym współpracować będzie 
x Totnictweni 
20 TYSIĘCY OCHOTNIKÓW OB- 

RONY PRZECIWLOTNICZEJ, 
WSPOMAGANYCH PRZEZ 70 TY- 
SIĘCY OFICERÓW I ŻOŁNIERZY 
LOTNICTWA ORAZ ARMII TE- 

RYTORIALNYCH. 

Obszar, objęty ćwiczeniami, %4- 
mieazkały jet przez przeszło 74 
milloniw ludności. Objektem ata- 
ków lotniczych będą dworce kolejo~ 
we, lotniska, porty, składy amuni- 
Gyjne oraz — oczywiście — Lon- 


dyn. 
ATAK 


dokonany zostanie przez bombowce 
brytyjskie ze  wnzyatkich stron, 
przy czym jednak 


GŁÓWNE NATARCIE NA LON- 
DYN 


pójdzie od południa z nad Francji | 
przeprowadzone zostanie w sposób 
nastepujący: 

W czwartek w dzień ciężkie bom 
bowce htytyjakie polecą nad północ. 
ną Francję do Besuvals, skąd roz- 
Poczną, 


NALOT NA ANGLIĘ. 

W nocy z czwartku na piątek 
średnie hamhowce bajawe poleca do 
wybrzeży Francji, skąd wrócą da 
Anglii. Przez cały czas będzie czyn- 
.. 


OBRONA FRANCUSKICH 
WYBRZEŻY. 

Wszystkie blorące udzial w ówl- 
szeniach brytyjskie alły lotnicze po- 
dzielone zostaną na grupy: wschod- 
nią i zachodnią, przy czym zachod- 
ula — atakująca — składać się bę- 
dzie z 500 bamhowców wszystkich 


najnowszych typów, wschodnia 44 
— broniąca — z 400 samolotów © 
śliwyskich. 

CAŁY OBSZAR, NAD KTÓRYM 
ODBYWAĆ SIĘ BĘDA ČWICZE- 
NIA LOTNICZE, ZOSTANIE 0D- 
POWIEDNIO DO NICH PRZYGO- 


TOWANY. 
Tak więc poza wlelu innymi za- 
rządzeniami, śwlatła, regulujące 


ruch kołowy, zostaną zastąpione ma 
tymi cien'timi zielonymi i czerwony- 
ml krzyżami, niewidocznymi z gó- 
ry. Reflektory samnchadów będą 
mnsiały być przysłonięte, a od 12,80 
w nocy z czwartku na płątek 
ZGASNĄ W CAŁYM LONDYNIE 
WSZYSTKIE GWIATŁA 


sowej przeciw Polsce nie vasko- 
czyło berlińskich kół dyploma- 
tycznych ani też obserwatorów ra 
granicznych. W kołach dyploma- 
tycznych spodziewana się rozpaczę 
cla tej zapowiedzianej z różnych 
stron antypolskiej kampanii. Po- 
lityczne i uświadomione kała nle- 
mieckie ze sceptycyzmem obser- 
wują tę nową hałaśliwą akcję. Ko 
ła zagraniczne w Berlinie zgałew 
Ją sie w ocenie tej kampanii jako 
nowego manewru taktycznego, «% 
liczonego aarówno na wywarcie 
wrażenla przede wszystkim zagra 
nicą i zatarcia przypnszczeń, że 
przyjęcie przez Senat gdański po: 
stawionych w piątkowym piśmie 
polskim żądań, wywołała chwilo- 
we odprężenie, jak również na pod 
ge nastrojów  wewnętrz- 
inych, wmawiejąc szerokiej opinii 
|właanej i zagranicznej rzekome 


Ameryka o istotnych celach Hitlera 


Znany dziennikarz amerykań- 
ski Philip Simms oglosił w utej. 
szym „World - Telegram" arty- 
kuł na temat konfliktu polsko-nie 
mieckiego, w którym m. in, oświad 
cza, że jeśli dotychczas jeszcze 
nie wybuchła wojna, to świat aë» 
wdzięcza ta zdecydowanemu stano 
wisku Palski. 


Simms stwierdza, że 


Opowieści 


PRZED WYBORAMI PREZYDEN- 
TA STANOW ZJEDNOCZONYCH 

Senator Taft z Ohio, syn bylego 
prezydenta Stanów Zjednoczonych i 
b, prezydenta Najwyższego Trybu- 
nau w Waszyngtonie, jest pierw- 
szym z pośród Republikanów, któ. 
ry wysunął swą kandydaturg na 
prezydenta Stanów w r. 1940. 

SYJAM NIE PRZYSTĄPIŁ 
DO PAKTU ANTYKOMINTER- 
NOWSKIEGO 

Poselatwa Syjamu w sposób kate. 
goryczny zaprzecza pogłoskom ukta- 
zującym się w prasie, wg. których 
Rząd syjamski miał powziąć decy- 
zję o przystąpieniu do paktu anty- 
kominternowskiego, 

GWAŁTOWNE BURZE 
NAD SKANDYNAWIA 

Nocy ubiegłej nad Norweglą prze 
ciągnęła gwałtowna burza, Dwie o- 
soby poniosły śmierć od ploruna. Po 
dączenia drutowe zostały uazkodzo- 
me. Burza przeciągnęła również nad 
środkową Szwecją, powolując po- 
ważne straty w rolnictwie. 
POWÓDŹ NA SŁĄSKU OPOLSKIM 

DALEJ WYRZĄDZA WWLKIE 

SZKODY 

Ze Śląska Opolskiego doaoszą £ 
dalszych wielkich azkodaw1 wyrzą- 
dzonych na terenach nawiedzonych 
powodzią przez nowe ulawne % 
szcze. „Lokal Anzeiger“ donosi, $% 
poziom wód podniósł się ponownie a 
1 mtr. Są wypadki zawalenia się 
mostów, Tereny uprawne zostały 
przez ponowne podniesienie się ata- 
nu wód zamulone, Szereg dróg bi- 
tych uległo zupełnemu zniszczeniu, 
tak, że trzeba je będzie całkowicie 
odbudować, 
WRÓG PUBLICZNY POSZUKIWA- 

NY ŻYWY LUB UMARŁY 

2 Nowego Jorku donoszą, że 
Związkowy urząd śledczy da spraw 
kryminalnych polecił „g-menom" 
współdziałanie z prokuratorem De- 
weyem w poszukiwaniach wroga pu 
blicznego nr. 1, Ludwika Buchalte- 
ra, alias Lepke. Premia za przyczy- 
nienie się da schwytanie brndyty 
żywym lub umariym wyar ora 
przez władze nd W 
Jorku, została pouniesionu ż 49 tys. 
ma 35 tys. dolarów. 


zgoła nie potrzebują Gdańska, ani 

jego portu i że Gdańsk jest tylko 

pretekstem do podminowania .nie- 
| podległości Polaki. 

,ı Autor wyraża Ge è pèùdhem 
dla solidarności cawge saros go 
skiego, oraz dla wielkiej energi 
i sprawności, z jaką władze woj- 

| skowe Polski przygotowały się do 


Niemcy | obrony kraju. 


drutów sz 
telegraficznyh | 


HITLEROWSKA AFERA, 

PRZEMYTU BRONI DO SZWECJI 
Afera przemytnicza broni z Nie- 
miec do Szwecji wywołuje coraz 
większe oburzenie opinit szwedzkiej, 
Udział w aferze agenta „Gestapo” 
Schulza oraz starosty Stahlgrena z 
miasta Hellstad, który zarazem jest 
kapitanem rezerwy tamtejszego puł 
ku, piętnowany jest bardzo ostro 
przez prasę, która donos! ponadto, 
że w aferę zamieszane są organiza- 
cje narodowa . „socjalistyczne” w 
Szwecji południowa - zachodniej o- 
raz klub strzelecki w Hallstad. 
DYMISJA BISKUPA KARYNTII 
Wielką sensację wywołało nagłe 
ustąpienie biskupa Karyntii dr. A- 
dama Heftera. Biskup Hefter był 
zwolenniklem prowadzenia polityki 
pojednawczej z narodowym „socja- 
lizmem", w czym natrafił na sta- 
nowczy sprzeciw innych biskupów 
austriackich. 

OGRANICZENIA LOTÓW 
PASAŻERSKICH 
Dyrekcja angielskiego towarzyst- 
wa lotniczego „Imperial Airwaya“ 
ogłasza komunikat, w którym zapo 
wiada, iż zmuszona jest wprowa- 
dzić w najbliższym czasie duże o- 
graniczenia w komunikacji pasażer- 
skiej na swych lnisch. Powodem 
powyższej decyzji jest, że fabryki 
lotnicza wykonują w pośpiechu za- 
mówienia dla lotnictwa wojskowe- 
go. Ponadto ministerium lotnictwa 
nie jest w obecnej chwili w stanie 
udzielać towsarzystwom lotniczym 
swego poparcia, zaś intensywny za- 
clag do lotnictwa wojekowego u- 
trudnia w wysokim atopnin liniom 
pasażerskim rekrutację personelu 

latającego. 
WIĘZIENIK BEZ KRAT 

Pierwsze tego rodzaju w całym 
imperium W. Brytanii ukończono w 
Hul, w prowincji Quebec, Będzie 
«e oddane « dyspozycji wladz w 
najbliższym czasie, W więzieniu 
tym okns są zrohione ze specjalnie 
siinych szyb, a ramy są wpuszczone 
e bian w sciany, Zdaniem eks- 
Por jrzedostunie się przez te o- 
kna bez kral będzie trudniejsze, niż 
przez normalne okna więzienne. 


tak, iż nad miastem zapannją Sem 
pletne clemności, w których adby- 
wać stę będzie wojna powietrzna. 
Te, największe w dziejach angiel- 
skich owiczenia. lotnicze, wzbudza ją 
oczywiścia albrzymie zainteresowa- 
nie nie tylko wśród londyńczyków, 
lecz 1 wśród milionów letników, spę 
dzających wakacje nad połuńniawy- 
ml i południowa - wschodnimi wy- 
brzeżami Anglii, które również ma- 
ja być terenem ałakńw lotniczych. 
Równocześnie w środę w południe 
% ZATOCE  PORTLANDZKIEJ 
KRÓL JERZY DOKONA PRZE- 
GLĄDU 135 OKRĘTÓW FLOTY 
REZERWOWEJ, 
która zontałn ostatnio zimoblllzowa- 
kj 


ze strony Polski. 

Przypuszczać nałeży, że kampa- 
nia ta, rozpoczęta od niedzieli, 
wzmoże się w najbliższych dniach, 
a pretekstem do niej będą, podoh 
nie jak i w dniu dzisiejszym. 

najbłahsze wypowiedzenia, czy 
też zdania pewnych organów pra- 
py polskiej, 


ny objaw, że agresywna kampania 
| prasy niemieckiej dotyczy obec- 
nie tylka Polski, a w szczególno- 


Gdańska, chodzi więc wyraźnie 3 
skoncentrowanie uwagi świata na 
tym rzekomo „jedynym punkcie, 
zagrażającym pokojowi Europy". 
Nawet codzienne podawane przez 


7 mocarstw Ś 


Sir, 


Ea 


AREE E LEE 2 O ÓREOTRR a 
n ZR 


Dwie mow 


W artykule wstępnym zatytuło- 
wanym „Polska a wojna nerwów“ 
londyński „Yorkshire Post" pisze, 
żę mowa marszałka Śmigłego-Ry- 
dza zarówno niedwuznaczna jak i 
pozbawiona agresywności w podzi- 
wu godny sposób łączyła stanow- 
czość w obronie żywotnych intere- 
sów Polski z powściągliwością, uni 
kając bambastyczności i prowoka- 
cji. Gdyby zachodziła jeszcze po- 
trzeba przekonania kogokolwiek, 
po której stronie istnieje skłon- 
ność do agresji, to poprostu wy- 


Berlin nie chce odprężenia 


na odcinku Gdańsńa 


Nagłe wzmożenie kampanii pra | niebezpieczeństwo, grożące Rzeszy prasę niemiecką rzekome ineyden 


ty mniejszościowe w Polsce nie 
stanowią argumentu w tej akcji 
prasowej. Prawdopodabnie odłożo 
ny jest ten moment na późniejszą 
dobę w razie „posuchy“, Cytows- 
nie i rozdmuchiwanie zdania, wyr 
wanago z artykulu jednego ż 
pism polskich, wywiera tu ogólnie 
niepoważne wrażenie i dłatego 0- 


Potwierdza się charakterystycz pinia niemiecka zapytuje z rosną- | 
eym niepokojem, jak rozwijać się | 


będzie ta nowa kampania, do cze- 
go zmierza i jaki będzie jej fi- 


ści porusza wyłącznie sprawą nal. Niepozbawiony humoru jest! 


| wyraźnie inspirowany, gdyż wszę- 
dzie powtarzany i odmienlany we 
' wszystkich przypadkach, argu- 
| ment, że Polska jest agresorem i 
' zagraża pokojowi świata. (PAT)- 
ZEL LAKES TJ an 


wiata wyzaje 


20 miliardów dolarów rocznie 
na zbrojenia 


Korespondent waszyngtoński Associated Press sporządził zestawie- 
nie cyfry dotyczących zbrojeń międ zynarodowych. IE g 
WYDATKI NA BUDŻET SIŁ ZBROJNYCH SIEDMIU NAJWIĘ- |8ero" podaje, iż 


KSZYCH MOCARSTW ŚWIATA 


WYNOSZĄ OBECNIE BLISKO 20 


MILIARDÓW DOLARÓW ROCZNIE, a w roku 1940 prawdopodobnie 


jeszcze slę zwiększą. 
Anglia wydnje 60 proc. całego 


swego budżetu na zbrojenia, Fran- 


cja — 40 proc, Włochy — 50 proc., Niemcy — 60 proc, Japonia — 
40 proc, Rosja — według obliczeń szacunkowych — akolo 50 proc. 


i Stany Zjednoczone — 12 proc. 


Wydatki w cyfrach przedstawiają się jak następuje: 


Wielka Brytania 
Francja 
NIEMCY 
Włochy 

daponia 

Sowiety 


Stany Zjedno. ze 


(w dolarach) 


rok 1939 rok 1938 
3.500.000.000 1.698.300.000 
1.800.000.000 1.092.100.000 
4.500.000.000 4.400.000.000 

550.000.000 526.000.000 
4.800.000.000 1.765.300.000 
5.400.000.000 19o ot 
1.065.700.000 1.896.000.000 


Pisma, oglaszając te cy"ry, zapytują jak długo świat wytrzyiši jj» 


doprowadzi. 


Prezydent 


o swoje; działalnoś 


Frezydent Roosevelt po raz pier- 
wszy od dnia zamknięcia sesji Kon 
gresu przyjął we wtorek w Hyde 
Parku przedstawicieli prasy, wo- 
bec których poruszył sprawę rewi 
zji ustawy o neutralności, Prezy- 
dent oświadczył z ubolewaniem, 
że o ile senatorowie przeciwni szyb 
klemu rozpatrzeniu nstawy mylili 
się w swych przewidywaniach, iż 
do czasu zebrania się następnej se 
sji sytuacja międzynarodowa nie 


Słowacy będą bro 


„Slovak“ zamieścił dłuższy arty 
kul wstępny pióra znanego działa: 
cza Pawia Czernogurakiegn, który 
stwierdza, że sytuacja Państwa 
Słowackiego jest obecnie burdzo 
poważna i cały naród musi być 
przygotowany da obrony swego 


Hitlerjugend 
poi konirsia armi 


Wa mocy zarządzenia, ogłoszo- 
nego we wtorek, przysposobienie 
wojskowe młodzieży niemieckiej 
prowadzone dotąd we własnym za- 
kresie organizacji „Hitlerjugend“, 
przechodzi obecnie pod bezpośręd- 


nią kontrolę armii. 


| Można miec przyjaciół 


dobny wysiłek finansowy, a zwlaszcza jak długo wytrzymają Niem- 
cy ten nieproporejonalny do ich dochodów wydatek. Dokąd to świat 


ci na rzecz pokoju 


doprowadzi do wybuchu wojny — 
awym negatywnym stanowiskiem 
związali prezydentowi ręce w jego 
działalności na rzecz pokoju. 
Bez rewizji ustawy o neutralności 
Rząd nie posiada w gruncie rze- 
czy możności skutecznego przeciw 
stawienia się czynnikom zmierzają 
cym do wojny. W tych warunkach 
przeciwnicy rewizji wzięli na sie- 
bie dużą odpowiedzialność. 


nić niepodległości 


państwa. 

Nikt nie może łudzić się, że Sło» 
wacjł nikt nie zagraża | że nie po- 
trzebnje się ona niczego obawiać. 

Do utworzenia państwa nie po- 
trzeba wielkiej mądrości politycz- 
nej, trudniej jest natomiast pan- 
stwo utrzymać. 

Państwa nie można budowac na 
osobach, na filozofii, na rzekomych 
przyjaciołach lub nieprzy jaciołach. 
! umowy, 
lecz głównie trzeba posiadać mi- 
lość i wiarę w naród. 

Słowacy nie zrzekną się nigdy 
swej wlasnej państwowości. w kto- 
rej ramach pragną osieznąć całko 
wita niepodległost narodową, kul- 


turalny, gospodarczą i społeczną. Sa 


WLondynie oceniają itd ewPolski 


starczy porównać mowę marszal- 
ka Polski z mową Goeringa, wy- 
głoszoną w sobotę w Dessau, w 
której oświadczył, że niemieckie 
wojska lotnicze przyczynią sig do 
dalszych sukcesów, podobnie jak 
przyczyniły się do okupacji kraju 
sudeckiego. podczas gdy marsz. 
Śmięgty-Rydz mówił, że „żadna si- 
la nie może przekonać nas, że slo 
wo pokój może oznaczać dla jed- 
nych brać a drugich dawać“. Na 
tym właśnie polega różnica między 
stanowiskiem przywódców  hitle- 
rowskich i stanowiskiem tych, Jó 
rzy zdecydowani są przeciwstawić 
się agresji, gdyby na nowo usilo- 
wano ją podjąć. dedyną nadzieją 
skłonlenia przewódców niemieckich 
Š stosowania nowej polityki I no- 
wych metod jest przekonanie ich, 
m sm pomocą odmiennych metod a 
mianowicie żądań popartych groć- 
m przemocy nie hędą już więcej 
stanie tak jak dotąd oslągać swych 
celów. 

Od wiosny Folacy wystawieni 
zostali i nadal s% na wojnę ner- 
wów, po której hitlerowcy spodzie 
wają sią jednego z następujących 
momentów; albo Palacy zostaną. 
sprowokowani do jakieją akcji, któ 
rą propaganda niemiecka mogla- 
by wykorzystać dla oskarżenia Pol 


Manewry w dolinie rzeki Po 


Zbombardowanie Turynu 


W poniedziniek zakończyły gie a- 
flejame manewry armli wloskiej w 
dolinie rzeki Po, 

PRZEWAŻAJĄCEM ZWYCIĘ- 

STWEM „BLĘKITNYCH" 
którzy odparli czerwonych do gra- 
nley trancuskiej. Wynik ten jest en- 
tuzjastycznie podnoszony przez pro- 


sę rzymską | wykazuje — zdaniem 

dzienników, — ża 

NA WYPADEK PRAWDZIWEJ 

WOJNY, DOLINA PO JEST NIE 
DO ZDOBYCIA. 

z manewrów 

„NM Mesma- 


Alo korespondent 
rzymskich dziennika 


W OSTATNIM DNIU ÓWICZEŃ 
LOTNICTWU „CZERWONYCH“ U- 
DAŁY SIĘ OPERACJE ZBOMBAR 
DOWANIA TURYNU. 
Zbombardowana stację kolejową, 
całą tabrykę Fiata i inne wielkie 


W prasje skandynawskiej nadal 
trwa polemika na temat Koniecz- 
ności zbrojeń państw północnych, 
oraz zacieśnienia współpracy po- 
między nimi. 

Według doniesień z Norwegii, 
tamtejsze związki studenckie oraz 
organizacje rolnicze 1 rohotnicze 
skladają na ręca rządn 1 działaczy 
parlamentarnych liczne memorja- 
ły, domagające słę dozbrojenia i 
przedłużenia okresu wyszkolenia 
wojskowego ludności. 

Również w Danii, wbrew anty- 
militarystycznemu nastawlenin o- 
beenego rządu, tendencje tego ro- 
dzaju są hardzo silne, zwłaszcza 
wśród młodzieży. 

Antymilitaryzm duński stanowi 
nadal przedmiot ostrego potępie- 
=a ze strony prasy szwedzkiej, 
która z każdym dniem coraz wyra- 
Źniej staje na gruncie zbrojnej i 
solidarnej obrony neutralności 
państw pólnocnych. 

W szwedzkiej literaturze wojsko 
wej ukazał się ostatnio szereg 
dzieł, mających udowadnić, że 


Nowy Rząd 


Agencja Havasa donosi, że gen. 
Franco pa zakończeniu rozmów z 
dowódcami wojskowymi i z szefa- 
mi „Falangi”, ułożył nastąpującą Il 
stę członków nowego gabinetu, któ 
ra zostanie najpóźniej w czwartek 
ogłoszona w dzienniku oficjalnym: 
premier — gen. Franco, wice-pre- 
| mier ı minister bez portfelu — 
| gen. Jordana, sprawy wewnętrzne 
Serrano Suner, marynarka — Su- 
ances, wojna — gen. Davila, spra- 
wy zagraniczne — plk. Bigheder, 
timanse - Larraz, przemysł i han- 
del — de Lequerica, rolnictwa —- 
(iortariz, sprawiedliwośc — Perez, 


oświata + Martin, organizacje syn 
 dykalistyczne — gen. Yague, pra 
i propaganda — podsekretarz 


Tworzy sę blok: państw północnych 


ski o spowodowanie wojny, w któ. 
rej Niemcy „tylka broniłyby Bię", 
albo też Polacy nie mogąc wytrzy 
mać naprężenia długotrwałych 
przygotowań obronnych poczynijj. 
by ofiary w odniesieniu do Gdag. 
ska i prawdopodabnie do innych 
zagadnień o znanym  znaczepiy 
strategicznym dla Niemiec, celem 
uzyskania chwilowej ulgi Świąd. 
czy to dobrze o prawdziwie godnej 
samodyscypilinie narodu polakiega, 
że przy takim naprężeniu w daj- 
szym ciągu panuje nad swymi ner 
wami i zachowuje zimną krew, 


W piątek dnia 11 b. m, w 
micjecowości Arwika (Szwecja 
Zachodnia), odhędzie się otwar. 
cie Nordyckiego Kongresu Po 
koju, na którym wygłosić mają 
przemówienia ministrowie spraw 
zagranicznych Szwecji Sandler 
i Norwegii Koht. 


fabryki, przezwyciężając opór obro- 
ny przeciwlotniczej. 

STRATY, SPOWODOWANE TYM 
ATAKIEM, JAK PISZE „IL MES- 
SAGERO*, POWINNY BYĆ 

WPROST OLBRZYMIE. 


Rzym na gwalt orpanionj 
O. P.L. 


Cała prasa rzymska zamieszcza 
komunikat wzywający ludność do 
niezwłocznego zaopatrzenia się W 
maski przeciwgazowe. Komunikat: 
wzywa ludność, by nie dopuściła 
do represyj, przewidzianych dla 
tych, którzy się dobrowolnie nie za 
atosują do rozporządzenia. 


Szwecja i Finlandia mogą wspólny 
mi silami zapawnić neutralność | 
bezpieczeństwo wschodniego Bał- 
tyku oraz uczynić Wyspy Alandz- 
kie niezdobytą twierdzą morską. 

W swoim programie, polegają: 
cym na aktywnej polityce neutral- 
ności, minister Sandler uzyskał cał 
kowita poparcie nawet dzienników 
prawicowych „Svenska Dagbladet" 
i „Nya Dagligt Allehanda“, 

„Svenska Dagbladet" wyata 220 
z energiczną obroną politykiza#ow- 
Sandlera przeciwko norwesk 
biskupowi protestanckiemu Bea, 
vowi, który ostatni wystąpi! z desyżą 
tystycznym przemówieniem, twier: . 
dząc, że solidarna współprace 


państw półnoenych jest nierealne, 


gen. Franco 


atanu — Paban. Prezesem junty 
politycznej „Falangi“ pozostaje 82 
rano Suner, wice-przewodniczącym 
— gen. Lasencio. Obseny gene 
ralny sekretarz „Falangi“ — C= 
esta zostanie zastąpiony przez 
gen. Grande, 


Stocznia Schichau 


Most, budujący się przez Wisłę 
pomiędzy Rothebude a Pruseral 
Wschodnimi, jest już w połowie 
wykończony. Obecnie prowadzone 
są Intensywnie prace nad wykon- 
czeniem pozostalej części mosto 
Materiał żelazny do budowy mostił 
dostarczony został przez stocznia 
Schichau w Gdańsku. (PAA.). 


Nasi „totaliści” znaleźli się w 
wopocie nielada. Każdy głośniej 
, sławiony i zachwalany 
rzez nich obcy faszysta, okazał 
fie w końcu bądź sprzedawczy- 
kiero, bądź szpiegiem lub pachoł 
piem berlińskim, a każdy z nich 
z osobna i wszyscy razem—ja- 
wnymi wrogami Polski. Doało- 
wnie, któregokolwiek z nich po- 
dnoszono u nas wśród dymów 
zadzideł i modłów błagalnych za 
pomyślność jego czynów lub o- 
ręża, a podnoszono w przekona- 
niu, że ta są Wzory, które przed 
oczy stawić należy narodowi, — 
każdy w doniosłej dla nas godzi 
nie próby okazał się sojuszni- 
kiem pangermańskiego imperia 


lizmau. 

Po kołei, jak by na urząd, od- 
głaniali swoja prawdziwe obli- 
cza przy rokacie antypolskiej: 
naprzód reprezentanci Berlina 
na ziemi włoskiej p.p. Ciano, Fa 
rinacci, Gayda, Starace, torują- 
cy drogę dla pokojowego najaz- 
du „północnych barbarzyńców”. 
Ioni to, oszwabiając dziś doało- 
wnie naród Dantego i Leonarda 
da Vinci, Garibaldiego i Mazzi- 
niego, plugawiąc ziemię, która 
wydala Wergiljusza i Tacyta, 
Grzegorza VII i Galilensza, dep- 
czą wszystko, co w ciągu dwóch 
i pół tysiąca lat stworzył duch 
Italii. I oni to, będąc posłuszną 
czeladzią, spełniającą rozkazy 
Berlina, obecnie rozpalić usiłują 
do białości nienawiść do Polski, 
odwdzięczając się w ten sposób 
naszym nacjonalistom za uczu- 
cia braterskiej miłości, 

Zwróćmy wzrok ku „narodo- 
wej“ Hiszpanii, gdzie triumfuje 
inne bożyśzcze naszych totalis- 
tów, gdzie „rządzi“ posłusznie 
szlachetna spółka, dwaj kochani 
szwagrowie: Franco i Serrano 
Suner. Uczyniwszy z niepodle- 
głej Hiszpanii lenno niemiecko- 
włoskie, nie omieszkali bezzwła- 
cznie opowiedzieć się po stronie 
swoich panów a naszych nieprzy 
jaciół, Jakiż to interes hiszpań- 
eki, jakiż narodowy i państwo- 
wy interes Hiszpanii każe jej 
„wodzowi popierać zaborcze 
plany berlińskie w stosunku do 
Polski? Czy istnieje jakieś prze 
tiwieństwo interesów, jakieś 
spory a mury graniczne między 
naszym krajem a Hiszpanią? O 
tym nie nie mówią dzieje i nie o 
tym nie wiemy, wiemy tylko z 
historii ostatnich trzech lat, że 
nasi totaliści szerzyli kult ku- 
kły berlińskiej, palili kadzidła 
ra jej cześć, zakupywali msze 
błagalne na intencję jej zwycię- 
stwa i słali ryngrafy szczerozło- 
te dla ozdobienia jej wspaniałej 
piersi. Wiemy też, iż ten szlache 
tny pachołek Ribbentroppa i 
Ciano odpisywał na hołdowni- 
œe adresy listy z podziękowa- 
niem, załączając uprzejmie ukło 
ny dla naszych podlotków, a ró- 
wnocześnie popierał antypolskie 
plany swojego władcy i pana. 

A dalej! Któż to nam jaka 
„przyjaciół Polski“ narzucał 
czcigodne towarzystwo z Vlajki 
czeskiej ł Hlinkowej Gardy, 
które przeznaczone były do roz- 


„Mały Dziennik“ zaatakował 
nas spowodu naszego ujęcia 
25 rocznicy Czynu Legionowe- 
go. „Mały Dziennik” twierdzi, 
że nie jest prawdą, jakoby nasz 
ruch niepodległościowy wysu- 
wał w sierpniu r. 1914 idee Pol- 
ski Ludowej. 

„Mały Dziennik“ reprezentu- 
b te środowiska Polski, które 
NIE BRAŁY ŻADNEGO U- 
DZIAŁU w przygotowaniach 
do walki zbrojnej o Niepodle- 
głość, ani też w początkach 
Walki zbrojnej. Biskup Ban- 
durski należał do zupełnie in- 
nego rodzaju kapłanów kato- 
llckich, niż kierownicy „Male- 
Bo Dziennika". To też „Mały 
Dziennik" NIE MA ŻADNE- 
GO TYTUŁU do oceny ideolo- 
gü ruchu niepodległościowego 
W r. 1914, który my znamy z 
DOŚWIADCZENIA OSOBI- 
STEGO, ho w nim uczestniczy” 
limy, o którym zresztą jest 
me malo dokumentów, wspom- 
nień i pamiętników, dostęp- 
Nyeh i dla redaktorów „Małe- 
Bo Dziennika”, 


prawienia się z demokracją i ru 
chem robotniczym w Czechach 
i Słowacji ? Okazało się teraz, że 
ta cała Vlajka czeska, to zgraja 
płatnych agentów niemieckich, 
a Hlinkowa Garda zbiorowisko 
sprzedawczyków, stanowiących 
oparcie dla najeźdźców, dla no- 
wych gospodarzy typu Nowo- 
silcowych, Murawiewów Wiesza 
tieli, Hurków i Trepowych. Cóż 
więc dziwnego, że Vlajka, organ 
czeskich faszystów - zaprzań- 
ców otrzymał ostatnio od zabor 
ców subwencję w wysokości 600 
tysięcy koron, oraz pół miliona 
koron „na zapas”, zdeponowa- 
nych w banku, 

A wielebny ks. prałat Tiso, 
cieszący się w ostatnich latach 
entuzjastycznym poparciem na- 
szych nacjonalistów, ten malo- 
wany premier „niepodległej“ 
Słowacji, ten zachwalany i ce- 
niony „przyjaciel Polski“ wydał 
ostatnio orędzie do Sławaków 
amerykańskich, w którym lży 
Polskę jaka wroga narodu sła- 
wackiego i przeciwstawia jej 
„Trzecią* Rzeszę, — przyjaciół- 
kę tego narodu, broniącą go 
przed polską zahorczością. Ten 
pobożny prałat w służbie wyzna 
wców Wotana wraz z swoją za- 
cenę kompanią innych „przyja- 
ciół Polski“, Sidora, Durczań- 
skiego, Macha, Murgasza i in- 
nych 'Targowiczan stotalizował 
gruntownie Słowację, zamknął 
w lochach i obozach koncentra 
cyjnych prawdziwych patrio- 
tów, oddał swoją ojczyznę w „o- 
piekę* Hitlerowi i uczynił z niej 
bazę strategiczną i bramę wy- 
padową dla armii niemieckiej, 
okrążającej Polskę od południa. 


Oto nie pełna jeszcze galeria 
zdrajców, jurgieltników i za- 
przańców, których przez zaśle- 
pienie stronnicze i z nienawiści 
ku demokracji miłowano u nas 
jako prawdziwych  „narodow- 
ców" i sojuszników. Trudna u- 
zupełniać teraz tę wielką gale- 
rię szubrawców i awanturników 
politycznych, mniej lub więcej 
głośnych w świecie i zasłużo- 
nych na tym polu chwały. War- 
to dorzucić jednak jeszcze 
dwóch najsławniejszych, rów- 
nież wielbionych przez naszych 
„totalistów", a przynoszących 
zaszczyt Polsce tym, że zdekla- 
rowali się również jako jej wro 
gowie. Okazuje się obecnie, że 
herszt szpiegów niemieckich we 
Francji, p. Otto Abetz, organi- 
zował ruch „narodowy“ w Bel- 
gii, głośny i znany jako ruch 
„Rexistów“ pod wodzą nominal 
ną Leona Degrella. I ten adonis, 
darzony u nas żywymi uczucia- 
mi przez „totalistów“, zdemas- 
kowany został jako zwyczajny 
jurgieltnik berliński. Nie mniej 
prawy „narodowiec" sir Oswald 
Mosley okazał się prawdziwym 
wrogiem Polski: wypowiadając 
się ostatnio w sprawach polity- 
ki międzynarodowej, oświadczył 
ten „wódz*, że Gdańsk trzeba 
oddać Niemcom i w ogóle całą 
Środkową i Wschodnią Europę 
pozostawić „Trzeciej“ Rzeszy. 

Cóż więc dziwnego, że ci, któ- 
rzy pragnęli u nas zwycięstwa 
faszyzmu, są w poważnym klo- 
pocie. Tym większym, że zaan- 
gażowali się w popieranie zde- 
maskowanych obecnie ekspono- 
wanych agentów  „Trzeciej” 
Rzeszy w każdym kraju, bliskim 
czy dalekim, w Rumunii i Hi- 
szpanii, w Meksyku i w Belgii, 
w Słowacji i we Francji. Ale za 
miast posypać głowy popiołem 
i przyznać się, bijąc się w pier- 
si, że się oszukali, stawiając na 
faszyzm i biorąc zwyczajnych 
szpiegów, jurgieltników i pa- 
chołków berlińskich za posłanni 
ków narodu, — zamiast uznać 
x bólem serca, że demokracja 
polska miała słuszność, głosząc 
od lat, iż każdy faszyzm — to 
wróg Polski — jeszcze mają 
dziś czoło oskarżać ją 0... po- 
życzki ideologiczne. A czynią to 
właśnie teraz, w godzinie, kiedy 
napór „Trzeciej“ Rzeszy na 
Gdańsk nie słabnie ani na chwi- 
lę, gdy w „Wolnym“ Mieście 
skoszerowane już są poważne si 
ły zbrojne niemieckie, gdy na 
Zachodzie bez przerwy trwa in- 
spirowana a często subsydiowa- 
na przez dra Goebbelsa antypol 
ska kampania różnych Deatów, 
Dorriotów, de Brinonów i in- 
nych „monachijczyków*. Nie 


mogą znieść, że postawa demo- 
kracji polskiej okazała się w zgo 
dzie z najżywotniejszym intere- 
sem narodowym, jak okazywa- 
la się zawsze, gdy chodziło o wol 
ność i niepodległość Polski. Mio 
tając się nieprzytomnie, wołają 
dziś, że nie chcą „demoliberali- 
zmu*, nie chcą obcych wzorów. 

Najzabawniejsze, że ci, ca ca- 
łymi latami próbowali szczepić 
w życiu polskim polityczne i u- 
strojowe wzory rzymsko - her- 
lińskie, boją się tak panicznie 
wzorów konkurencyjnych. Zapo 
minają jednak, że właśnie wzo- 
rów demokratycznych nie ma 
potrzeby do Polski importować, 
bo mamy wlasne, pierwszorzęd- 
nej jakości, wypróbowane w cią 
gu półtora stulecia walk o wol- 
ność, nie wypłowiałe i nie zbu- 
twiałe. Nadomiar wzory ory- 
ginalnie polskie, wytworzone 
nad Wisłą i Wartą, uwiecznione 
w imionach bohaterów i najlep- 
szych synów narodu, bojowni- 
ków i męczenników, a co najwa- 
żniejsze, że ich życiowa wartość 
i użyteczność historyczna wy- 
razila się w największym akcie 
naszych dziejów: w odzyskaniu 
niepodległości. 

Każdy, kto się odwrócił od za 
sad Towarzystwa Demokratycz- 
nego 1836 r. lub od Manifestu 
Rządu Narodowego 1863 r., alba 
Rządu Lubelskiego 1918 r. — 
musi szukać natchnienia w e- 
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wangelii faszyzmu. Rozumiemy 
też tragedię naszych totalis- 
tów, gdy gloryfikowani przez 
nich w każdym kraju mężowie, 
mający być wcieleniem ideałów 
narodowych i żywym wzorem 
siły, wielkości i poświęcenia, go 
dnym naśladownictwa w rzeczy 
wistości polskiej, okazali się na 
raz zwykłymi jurgieltnikami w 
służbie naszych wrogów. Rozu- 
miemy ich ból nagłego przehu- 
dzenia wskutek wstrząsu, wy- 
wołanego upadkiem ich przed- 
miotów kultu i uwielbienia, któ 
re z wyżyn chlubnego poślanni- 
ctwa narodowego stoczyły się 
w kałużę opłaconego zaprzań- 
stwa. 

Trudno mieć żal do demokra- 
cji polskiej o to, że w godzinie 
próby, gdy u granie Rzeczypo- 
spolitej skupia się zaborcza na- 
wała germańska, przy boku Pol- 
ski stają demokratyczne narody 
i że w tej samej godzinie w obo- 
zie jej wrogów gromadzi się ca- 
ła raiędzynarodówka nacjonali- 
styczna i faszystowska, wspie- 
rana dotąd moralnie i podziwia 
na przez naszych „totalistów". 
Przy Polsce opowiedziały się lu- 
dy wolne i ludzie, będący chlu- 
bą cywilizowanej ludzkości, 
przeciwko niej wszystko, co jest 
jej zakałą: Chwalkowski, Tiso, 
Durczański, Farinacci, Ciano i 
tyłu innych. 

HENRYK LUKREC. 


Z bólem i goryczą pisze „Głos 
Narodu“ o podporządkowaniu 
się bodaj definitywnym genera- 
ła Franco faszystowsko - pro- 
hitlerowskiej hiszpańskiej „Fa- 
landze“. 

Istotnie! nowy Rząd Hiszpa- 
nii „narodowej“ —to niewątpii- 
wa kapitulacja „opornych gene- 
rałów”, a „Junta“ falangistow- 
ska w roli „władzy nadzorczej” 
w stosunku do Rządu — to MO- 
NOPARTYJNOŚĆ równie sto- 
procentowa, jak  monopartyj- 
ność Berlina czy Rzymu. 

„Głos Narodu“ martwi się 
szczerze. Nie wątpię. Waszak 
wmawiał przez długie miesiące 
opinii polskiej, że zwycięstwo 
gen. Franco leży w interesie cy- 
wilizac, kultury, w interesie 
świata 1... W INTERESIE POL- 
SKI. 

A teraz mamy: 

1) przedłużenie „osi“; 

2) zmniejszenie sił Francji 
na froncie niemieckim wobec 
konieczności utrzymywania ar- 
mii... „obserwacyjnej“ na polu- 


dniu w kierunku Pirenejów; 

8) nowe środowisko OFI- 
CJALNE propagandy antypol- 
skiej; 

4) a „cywilizacyjnie“ i „chrze 
ijańsko“ — MASOWE dosłow 
nie mordowanie przeciwników z 
wojny domowej i takoż MASO- 
WE osadzanie niedawnych zwo 
lenników z „obozu generalskie- 
go” w obozach... koncentracyj- 
nych. 


S 
Zmartwię „Głos Narodu“ je- 
sżcze więcej. W Warszawie mo- 
žna dostać niektóre pisma „fa- 
langistowskie”. Otóż stwierdzi- 
łem 2 pewną dozą rozbawienia, 
że tam już się pisze pod adre- 
sem republikańskich Basków: 
„ZADUŻO KATOLICYZMU!" 
Maluczko, a „Głos Narodu” 
stanie w obliczu „neopogań- 
stwa“ hiszpańskiego. Może to 
będzie „neomaurytaństwo” ? 
.+ 


Ej 
Polityka jest podobno SZTU- 
K4 PRZEWIDYWANIA. 


M. NIEDZIAŁKOWSKI. 
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MYDEŁKO DO ZĘBÓW 


O NIEZRÓWNANYM SMAKU 


Współpraca „Wici“ z TUR. 


W Brzezinach odbył się powia. 
towy Zjazd „Wici“, w którym 
wzięli udział przedstawiciele 
T. U. R. i Robotn. Klubów Spor 
towych z Tomaszowa. Przedmio- 
lem brad była m. in sprawa 


* półpracy na polu kulturalnym 
i sportowym między organizacja. 
mi „Wici“ i TURa przez wzą- 
dzanie wspólnych odczytów oraz 
igrzysk sportowych, (PAA). 


Londyńska radiostacja, omawia 
jąc ostatnie wystąpienia prasy 
niemieckiej, podkreśla, że Polska 
nie ma weałe żadnych zamiarów 
agresywnych w stosunku do Trze 
ciej Rzeszy czy też w stosunku da 
Gdańska. Propaganda niemiecka 
zupełnie nieudolnie usiłuje przed- 


stawić swcim obywatelom Polskę, 
jako kraj napastników. Takimi na 
strojami chce się zniwelować istot 
ne nastroje panujące w Trzeciej 
Rzeszy, Polska natomiast — koń- 
czy komunikat londyński — chce 
tylko się bronić i bronić się bę- 
dzie skutecznie. 


Radio sowieckie o kłamstwach 


Moskiewska radiostacja, nada- 
jąc w dniu 8 h, m. komunikaty o 
wycofaniu przez Senat gdański 
wydanych zarządzeń w stosunku 


do polskich inspektorów celnych, 
stwierdza, iż komentarze Senatu 
jakoby tych zarządzeń nie wyda- 


wał — są kłamliwe. (PAA) 


Przegląd prasy 


GDAKSK. f 

„Ozas“ pisze o wycofaniu się 
Senatu gdańskiego w sprawie pol- 
skich inspektorów celnych: 

„Senat gdański cofnął się przed 
wywołaniem awantury już obec- 
nie. Nic jednak nie wskazuje na 
to, by ten przebłysk zdrowego 
rozsądku był trwały, by towarzy- 
szyja mu prawdziwa dobra wola. 
do trwałej normalizacji atosun- 
ków polsko-gdańskich", 

Słusznie, I będzie tak dopóty, 
póki Gdańsk będzie powolnym na- 
rzędziem w rękach Berlina. Prze- 
cież nie Gdańsk wszcząłby wojnę 
z Polską, lecz Berlin, I dlatego 
polityka Polski winna dążyć do 
oderwania Gdańska od Niemiec, 
do przywrócenia stanu prawnego, 
wiążącego Gdańsk z Polską i Ge- 
newą. 


CZY BĘDZIE WONNA? 

Pytanie to zaprząta, rzecz zro- 
zumiała, wszystkie umysły. Od- 
bywają się ankiety na ten temat, 
snują się domysły, padają daty 
„kryzysowe“, 

Krakowski „I. K. ©.“ dowodzi 
na podstawie analizy obecnej fa- 
talnej sytuacji finansowo - gospo- 
darczej Niemiec, że nie mogą one 
prowadzić wojny. 

„Polityka niemiecka jest poll- 
tyką bluffu i musi doznać zała- 
mana w obliczu realnych możli- 
wości, dyktowanych przez życie”, 
Ba! Gdybyż to dyktatorzy kie- 

rowali się jedynie realnymi możli- 
wościami t. zw. życia! A zresztą 
właśnie te same przesłanki, które 
zdaniem „IK,C.* przemawiają za 
niemożliwością wojny, mogą po- 
służyć do rozpętania wojny, jako 
do jedynego wyjścia z katastro- 
falnej sytuacji. 


WOJNA I REFORMA. 
W tygodniku „Czarno na Bia. 
Jem“ Tytus Filipowicz pisze: 

„Od plerwazego rozbioru Polski 
wszystkie orężne próby odzyaka- 
nia niepodległości były związane 
z usilowaniem zrównania stanów 
i z dążeniem do poprawy bytu 
szerokich mas“, 


Autor szerzej omawia pracę bo- 
jowo - społeczną P.P.S., po czym 
stwierdza: 

„Od czasów Cromwella wiado- 
mo, że przy organizowaniu obro- 
ny kraju, posunięciami najważ- 
niejszymi, obok wojskowo-tecn- 
nicznych, są dalekosiężne zarzą- 
dzenia polityczne. Rok 1920 w 
Polsce potwierdził tę prawdę. Dla- 
tego też, gdy kiedykolwiek w 
przyszłości nadejdzie moment no- 
wej wojny, jednym z plerwszycn 


Propaganda 


zarządzeń winno być dekretowa- 
nie reform politycznych i społecz- 
nych, dojrzewających w realnych 
stosunkach ekonomicznych | w 
świadomości ogółu”. 


oa tgo sierpnia 
POJEDYNCZE PARY 


OBUWIA I POŃCZOCH 


DelHa 


ZA BEZCEN 


Nadzwyczajna okazja, 
aż do wyczerpania zapasów 
WARSZAWA, Marszałkowska 142 


oraz we wszysłkich innych filiach: 


RACJA, ALE... 

„Kurier Poranny" z oburzeniem 
pisze o świecie finansowym Za- 
chodu: 

„Finanse Ententy zbudoważy w 
Niemczech największy, jaki znał 
świat arsenał wojenny, 

..Szafowanie krwią obywatel! 
jest pod kontrolą, szafowanie ich 
kapatałem — bez kontroli ze stro- 
ny naczelnych idei politycznych i 
czynników tę idee wyrażających. 
Ponieważ o tyle te rzeczy są z 
sobą związane, musimy skonsta- 
tować, że są to zde finanse i zła 
polityka równocześnie", 


Słusznie, bardzo słusznie! Ale... 
dziwi nas, że prasa OZN-owa i en- 
decka teraz dopiero dostrzega ar- 
senał wojenny Niemiec i w ogóle 
wszystkie złe strony życia w Niem 
czech, a doniedawna przecież wy- 
nosiła pod niebiosa „dynamizm“ 
hitlerowski. 

„Kurier Poranny“ zdaje się też 
zapominać, że ścisła kontrola pań- 
stwowa finansów i banków jest 
postulatem socjalistycznym, który 
namiętnie zwalczają sfery finan- 
sowe. Socjalizm mówi wyraźnie 
o kontroli państwa, a nie o kon- 
troli ze strony „naczelnych idei 
politycznych”, jak mętnie się wyra 
ża „Kurier Poranny“. 

NEMO. 


c. K. W. 


Posiedzenie plenarne O, K, W. P. 
P. S. odbędzie się w dn. 31 sierpnia 
o godz. 10 r. w Warszawie w Domu 
Z. Z. K. przy ul. Czerwonego Krzy 
ża 20, pokój 105. Posiedzenie po- 
trwa prawdopodobnie cały dzień. 


hitlerowska 


W angielskiej Izbie Gmin poseł 
liberalny Mander zapytał Rząd, 
czy prawdą jest, że towarzystwo 
angielsko - niemieckie znane pod 
nazwą „Link“, a mające padtrzy- 
mywać stosunki kulturalne mię- 
dzy Anglią a Rzeszą, jest instru- 
mentem propagandy Rzeszy i o- 
trzymuje od hitłerowaów pienią- 
dze. 

Na interpelację tę min. spraw. 
wenętrznych Hoare odpowiedział, 
że wspomniana organizacja ma 
rzekomo na celu pielęgnowanie do 
brych stosunków między obu kra- 
jami. W rzeczywistości jednak nie 
robi ona nic, by Niemcom ułatwić 
zrozumienie postawy Anglii. 
Wszystkie jej wysiłki idą na pro 
pagandę hitleryzmu w Anglii. In- 
formacje, będące w posiadaniu mi 
nistra wskazują, że „Link“ jest 
istotnie organem propagandy hi- 
tlerowskiej i że jeden z jej orga- 
nizatorów otrzymał pieniądze nie- 
mieckie. Po tym oświadczeniu mi- 
nistra opinia publiczną bliżej za- 


muzycznym w Salzburgu. Tóma- 
czyli oni swą obecność zamiarem 
powołania do życia w Niemczech 
towarzystwa, które byłoby odpo- 
wiednikiem „Linka“ w Anglii, 
Jest to dość niezręczna próba us- 
prawiedliwiania się, gdy się we- 
źmie pod uwagę, że „Link“ istnie- 
je już od dwóch lat, a jego człon- 
kowie przez cały ten czas jeździ- 
li swobodnie po Niemczech i ja- 
koś dotąd nie przyszło im do gło- 
wy zorganizować tam odpowied- 
nika „Linka“. 

Gdy Domvile dowiedział się o 
oskarżeniu Hoeare'a, zaprzeczył e- 
nergicznie, jakoby „Link“ brał pie 
niądze z Niemiec. Natomiast inny 
członek zarządu miejaki Carroll, 
redaktor „Przeglądu Angielsito- 
niemieckiego", nie zaprzeczył j 
tak stanowczo, leez oświadczył je- 
dynie, że nie może ręczyć, czy ża- 
den z członków nie brał niemiec- 
kich pieniędzy. Warto przypom- 
nieć, że ów „Przegląd“ gorąco a- 
gitował za oddaniem Niemcom $u- 


interesowala się ową organizacją. 
Stwierdzono, że w kierownictwie 
jej zasiadają: jeden baron, dwóch 
lordów, jeden profesor uniwersy- 
tetu, jeden naczelny redaktor wiel 
kiego czasopisma, 

Prezesem towarzystwa jest ad- 
miral Sir Bay Domvile, były dy- 
tektor służby informacyjnej w 
admiralicji angielskiej. 

Kiedy min. Hoare ujawnił ta- 
jemnice „Linka“, Domvile i ok. 
stu jego zwolenników znajdowali 
się u boku Hitlera na festivalu 


detów. 

„Link“ liczy obecnie ok. 5000 
czlonków, a w tym tylko kilku 
Niemców. 


Po za tym policja angielska wy 
kryła w sektach religijnych, od 
których w roi się w Anglii, agenta 
hitlerowskiego na kierowniczym sta 
nowisku. Zdemaskowała też dwóch 
dziennikarzy niemieckich, Roesela 
i Thosta, jako agentów hitlurow- 
skich, których zresztą już wyda- 
łona z Anglii, 


Str. å 


Faszystowska Łotwa za Hitlerem 


artykuł następujący. Red, 
Z kół łotewskich otrzymaliśmy 


W czasie ostatnich trzech mie- 
migcy w orientacji zewnętrzno-poli- 
tycznej Łotwy faszystowskiej na- 
stąpił zdecydowany zwrot. 

Jest oczywiste, że dyktator Ul- 
manis postanowi? zdecydowanie od- 
rzucić politykę wahania między 
Niemcami a ZSSR. Wzięty został 
kurs zdecydowanie pro - niemiecki. 
W myśl tej orientacji Łotwa de- 
monstracyjnie podpisała pakt o nie- 
agresji z Rzeszą „odrzucając jedno- 
cześnie stanowcza gwarancję swo- 
jej niezawisłości ze strony Anglii, 
Francji i ZSSR. 

Faszystowścy władcy Łotwy bar 
dzo surowo osądzają zachowanie 
się Anglii w czasie narad moskiew 
skich. Rządowe koła Rygi są zda- 
nia, że „Anglia sprzedała Łotwę” 
i że trzeba „szukać ratunku”, w 
Niemczech . 

Rząd lotewski przerwał swój kon 
takt informacyjny z Londynem, 
podtrzymywany poprzednio na dro 
dze dyplomatycznej, Natomiast 
występują objawy coraz szerszego 
i ściślejszego zbliżenia z Niemcami. 
Nie dawna Ryga była widownią 
triumfalnego zbratania między 
wyższymi sferami wojskowymi 
Łotwy a przedstawicielami byłych 
niemieckich wojsk okupacyjnych, 
które przed 20 laty zajęły Rygę. 
„Angriff“ i „Berliner Boersenzei- 
tung” wypuścily specjalne nume- 
ry, poświęcone „zaprzyjaźnionej“ 
Łotwie. Do Rygi zjeżdżają różne 
niemieckie delegacja. W czasie gdy 
łotewskie organizacje opozycyjne 
Są rozwiązane, hitlerowcy niemiec- 
cy i ich organizacje korzystają z 
pełnej swobody działania. 

Zmniechany został przyjazny 


stosunek do Polski i do armii pol- 


Wyszty z druku: 


skiej, który istniał poprzednio. 
Naetąpiło to wówczas, gdy Polska 
zajęła zdecydowane stanowisko 
przeciw agresji niemieckiej, Wizy- 
ta wodza armii łotewskiej, gen. 
Berkisa, w Warszawie, planowana 
na początek czerwca, została odło- 
żona na czas nieokreślony. 

A jednak polityka zbliżenia da 
Niemiec jest bardzo niepopularna 
wśród ludności. Prawie wszystkie 
warstwy ludności nastrojone są 
wobec Niemiec wrogo l widzą w 
nich główne niebezpieczeństwo dla 
niepodległości Łatwy. Takie na- 
stroje istnieją również w szere- 
gach armii. 

Obecny Rząd łotewski, a zwlasz- 
cza łotewski minister epraw za- 
granicznych, Niemiec Wilhelm 
Munters, dopiero co nagrodzony 
przez Hitlera wysokiej klasy or- 
derem niemieckim, nie wyraża 
istotnych przekonań narodu lo- 
tewskiego. 


Prawdę powiedziawszy w Łot- 
wie nie obowiązuje od przewrotu 
w r. 1934 żadna konstytucja. Nie 
było w kraju żadnych wyborów, 
ani referendum, Nle ma legalnych 
z punktu widzenia prawno - pań- 
stwowego, organów, któreby mo- 
gly występować w imieniu ludno- 
ści Łotwy. 

Odczuwając wzrost niezadowo- 
lenia w kraju i wzrost nastroju 
antyfaszystowskiego, dyktatura fa 
szystowska znów uciekłą się do 
rozprawy 2 socjalistami, których 
uważa za głównych wrogów reży- 
mu. Tak więc w połowie lipca 
przeprowadzone zostały nowe a- 
resztowania. Zostali aresztowani 
dwaj wybitni działacze łotewskich 
socjalistów: dawny minister pra- 
cy K. Lorenc, oraz dawny prze- 
wodniczący Związku Robotników 
Rolnych M. Rosentals, obaj diu- 
galetni posłowie na Sejm, oraz 
członkowie Centralnego Komitetu 
Partii Socjalistycznej Łotwy za 
czasów demokratycznych. Na po- 
lecenie policji politycznej prasa u- 
siłuje przedstawić tych starych i 
zasłużonych  działaczów socjaliz- 
mu łotewskiego, jako „komunis- 
tów". Dzieje się to z celem przy- 
gotowania wyroku sądu. Sądy 
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„Księgarnia Robotnicza”, 


Warszawa, 
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„Robatnika”, Warszawa, 


zresztą straciły już wszelką nie- 
zależność i stosują się do życzenia 
dyktatora Uimaniea. 

W tymże czasie Rząd faszystow 
ski zdobył się na jeszcze jeden 
akt bezprawia i otwartego przy- 
musu, Pozbawiono obywatelstwa 
łotewskiego b. ministra spraw za- 
granicznych Łotwy, R. Celensa, 
który przebywa obecnie w Paryżu. 

„Bratając" sig z Berlinem i skla 
dając interesy narodowe Ewej zie- 


mi na ołtarzu interesów niemiec- 
kiego imperializmu, dyktatorzy z 
Rygi zapewne nie bez wiedzy ber- 
lińakich „protektorów", naśladują 
wzory niemieckie w swej bez- 
względnej walce ze starymi męża- 
mi stanu, występującymi przeciw 
otwieraniu wrót dla imperializmu 
agresora, grożącego również Łot- 
wie i innym republikom bałtyckim. 


BALTICUS. 


GRUZLICA PŁUC jest nieubłaganą i corocznie, nia 


robiąc różnicy 


dla płci, wieku i stanu, kost miilony 


ludzi, — Przy zwalczaniu chorob płucnych, bronchitu 


uporczywepgo, męczącego kaszlu, grypy i t 
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(o sie stało z Belg Kunem? 


Przed kilku dniami dzienniki 
doniosły o śmierci Beli Kuna, b. 
premiera komynistycznego Rządu 
na Węgrzech i jednego z kierow- 
ników Kominternu. 

Czasopismo „Rewolucja Prole- 
tariacka™ pisze na ten temat: 

„Ze źródeł prywatnych dowia- 
dujemy się, że koła polnformowa- 
ne w Moskwie uważają, iż Bela 
Kun umarł przed kilku miesiące. 
mi w więzieniu. Aresztowana go 
w okresie, kledy zniknęła więk- 
szość egzekutywy Kominternu 1 
komisji międzynarodowej, spra- 
wującej kontrolę nad Kominter- 
wma 
Artykuł Waltera Krywiekiego 

w „Saturday Evening Post" w Fi, 
ladelfii z dn. 17 czerwca zawiera 


który ułatwia wydziełanie się plwociny, wzmacnia| następujące szczegóły o Beli Ku- 
organizm 1 samopoczucia chorego oraz powiększa wagę clala i usuwa 


kaszel. Sprzedają apteki! 


Terror w 


duż krótka podróż przez Hisz-! więzienia, a 59 osób pa 30 lat clęż 


panig — pisze korespondent an- 
glelskiego dzlennika „Manchester 
Guardian" — daje wyobrażenie a 
olbrzymiej liczbie uwięzionych. — 
Wszędzie widzi się transporty 
„czerwonych“ więźniów. Rząd nie 


ukrywa tych aresztowań, a gaze-| 


ty Madrytu, Barcelony t in. w cią 
gu wielu tygodni oglaszały listy z 
nazwiskami aresztowanych. Egze 
kncje są wciąż jeszcze na porząd- 
ka dzientym. 

Każdy, kto dobrowolnie zgłaszał 
się do służhy w armil repnblikań- 
sklej, armii prawowitego Rządu 
hiszpańskiego, albo nawet da słu- 
żby cywilnej, a także wszyscy 
czynni członkowie Związków Za- 
wodowych, skazynani są na wię- 
zienłe od 15 do 30 lat, alha też na 
karę śmierci. 

W pierwszym tyiko tygodniu 
maja r. b. sądy wojenne w Kata- 
lonll sxazały 20 osób po 15 lać 


lilerowcy druknja 


Niemcy drukują obecnie maso- 
wo i w przyśpieszonym tempie no- 
we banknoty. Sprawozdanie Ban- 
ku Rzeszy za ostatni tydzień lip- 
ca wskazuje, że obieg banknotów 
wynosi 8,989,000,000 marek, co 
stanowi wzrost o 258,000,000 ma- 
rek w ciągu miesiąca. 

Wzrost ten jest zjawiskiem re- 
gularnym od czasu dymisji Schach 
ta ze stanowiska dyrektora Ban- 
ku Rzeszy. 

Od końca bowiem stycznia r. b. 
wydrukowano banknotów na ok. 
1,200,000,000 marek, czyli w ciągu 


kiego więzienia I W JEDNYM 
TYLKO TYM TYGODNIU KACI 
FASZYSTOWSCY ROZSTRZELA 
LI 301 OSÓR. 

Oto krwawy bilans z jednego 
tylko tygodnia w jednej tylko pra 
winejlt 


„Chrześcijański" 1 „narodowy* 


Rząd morduje swych obywateli z 
okrucieństwem wręcz bezprzykła- 
doym. 


6 miesięcy obrót banknotów po- 


miliony banknotów 


większył się o ok. 20 proc. 

Jak twierdzi redaktor finanso- 
wy londyńskiego „Daily Heralda“, 
polityka inflacyjna Rzeszy jest 
najważniejszym wydarzeniem w 
polityce finansowej tego kraju od 
czasu wielkiej inflacji i katastro- 
fy marki niemieckiej w r. 1923, 

Inflacja ta, której przeciwsta- 
wiał się z całą siłą Schacht, świad 
czy, że wszystkie inne sposoby fi- 
nansowania zbrojeń zawiodły i że 
wskutek tego poziom życiowy mas 
obniży się jeszcze bardziej wraz z 
wzrostem cen. 


nie: 

Kuna aresztowano w maju 1337 
roku na rozkaz Stalina, jako 
„szpiega Gestapo". Zamlmięto go 
w Butyrkach, ponieważ nie było 
już miejsca w centralnym więzie- 


Korespondent „Paris Soir", p. 
Barres, relacjonuje rozmowę, któ 
rą prowadził w początkach lipca 
b. r. w Zoppotach z p. Fuchsem, 
szefem wydziału prasowego przy 
Senacie gdańskim. Red. Barres ó- 
trzymał, jak i inni Francuzi, bro- 
szurę o Gdańsku, napisaną przez 
p. Fuchsa z polecenia dr. Goeb- 
belsa, jako odpowiedź na listy 
King Hall'a. 

Nawiązując do otrzymanej bro 
Bżury o Gdańsku, pisze red. Bar- 
res, co następuje: 

„W początkach lipca byłem w 
Gdańsku, Tu zetknąłem słę urzę- 
dowo z p. Fuchsem, szefem wy- 
działu prasowego. Nazajutrz apot 
kałem się ne plaży w Zoppołach 2 


całym towarzystwem: z p. Fu. 
chaem, red. Zarake 1 p. Forste- 
rem". 


„Po kapieli zawiązała się mię- 
dzy nami ożywiona dyskusja. Roz 
mowa zahaczyła o Gdańsk, 

— Gdańsk i Pomorza są nle- 
zbędne dla Polski — mówię—jak 
sobie panowie wyobrażacie zatym 


niu G. P. U. Umieszczono go 
sali, gdzie było już 140 więźniów 
— a wśród nich Muklewicz, ną. 
czelny komendant sił Morskich 
Związku Sowieckiego. 

Na śledztwie przetrz; 

Runa dłużej aniżeli jego towan 
szy niedoli. Badano go w pozy- 
cji stojącej w ciągu 10 do 20 Bo- 
dzin, aż do omdlenia. Gdy wracal 
do sali, miał spuchnięte nogi inis 
mógł się trzymać na nich. Poka. 
ku takich przesłuchaniach atan 
jego zdrowia pogorszył się, ala 
Strażnicy traktowali go z wyjąt. 
kowa brutalnością. 

Sama sala była po za tym miej 
Scem tortur. Ciasnota była tega 
rodzaju, że więźniowie podczay 
snu nie mogli się wyprostować, 
chodzić po sali była niepadabieg. 
Btwem. 

Bela Kun nic nie zeznał. Tak 
samo Muklewicz, stary bolszewik 

1 jeden z twórców marynarki wa. 
| jennej w Sowietach. Rozstrzelano 


ZG 


— He — replikuje p. Zarzkem 
a to niech stę już Polska tromme 
czy! 

— Jakież są granice żądań te, 
rytorialnych Rzeszy? Dokąd ong 
sięgają? — rzucam pytanie, 

— Nie wie pan — odrzuca p, 
Fuchs? — I dodaje. — Naszą 
granicą jest granica naszych siit 

„Zanstowałem sobie w pamięci 
ten wyskok słowny. Teraz gdy p, 
Fuchs zabrał się do propagandy 
awolch tez we Francji, nia od 
rzeczy będzie przypomnieć treśi 
rozmowy, prowadzonej w lipcuna 
plaży sopockiej", 


Rząd niemiecki odebrał obywa« 
telstwo znanemu pisarzowi nie« 
mieckiemu Fritz v. Unruch, któs 
ry odgrywał wybitną rolę w plé- 
miennietwie ł w życiu publicznym 
Niemiec za czasów wejmarskich, 


załatwienie kwestli Gdańska? 
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Dogodne warunki 


są pozbawione najmilnzych w a p 
Właściwy dobór w fachowy 
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Tydzień angielski 


Pod znakiem feryi parlamentarnych. — Najbliższe ty- 


godnie. — Zwycestwo opozycji w Brecon. — Pokój 
z chinskim obiciem, — Ten tupet znamy... 


Ubiegły tydzień przeminął w 
Anglii pod znakiem walk opozycji 
— zwłaszcza  labourzystów — z 
premierem Chamberlainem o wa- 
kacje letnie Izby Gmin, przy czym 
paradoksalność sytuacji. polegała 
na tym, że premier żądał katego- 
rycznie, aby posłowie udali się na 
„dobrze zasłażony wypoczynek“, 
posłowie zaś woleli ze względu na 
sytuację polityczną pozostać w 
Londynie, na posterunku. Wiemy 
już dobrze, jak się skończyła ta 
walka. 

Parlament zbierze się ponownie 
dopiero 3 października; wcześniej 
— tylko o ile premier sam uzna to 
za potrzebne. Sprawa jest więc 
przesądzona, ale z naszego, pob 
skiego punktu widzenia, nie jest 
bynajmniej obojętny przebieg wal- 
ki premiera z opozycją, choć wal- 
ka ta przyniosła opozycji klęskę 
w głosowaniu. Nie jest ta ohojęt- 


ne dlatego, że możemy Amiala 
stwierdzić co następuje: 

1. Opozycja luhourzystowska, 
liberalna i konserwatywna repre- 
zentuje niezbicie znakomitą więk- 
szość opinii angielskiej, z którą 
nawet ten Rząd angielski liczy się 
ogromnie; 

2. Opinia ta jest stuprocentowo 


szeć nie chce o żadnych ustęp- 
stwach wobec Niemiec, a tym sa- 
mym czuwa nad tym, aby Rząd an- 
gielski nie zboczył z zadeklarowa- 
nej oficjalnie linii polityki zagrani 
cznej. 

+ 

Fakt, że opinia ta dała się tak 
głośno słyszeć w ostatnich dniach 
przedwakacyjnych parlamentu, że 
tak gwałtownie domagała się od 
premiera zapewnień, że nie żasko- 
czy Anglii żadną „niespodziankę", 
wzmacnia ogromnie nasze zaufa- 
nie do pomocy angielskiej w ra- 
zie zaatakowania naa przez Niem- 
cy. 

Miażdżącej krytyce poddal de- 
cyzję premiera o zawieszeniu par- 
lamentu do października konser- 
watysta Churchill. Jego zdaniem 
chwila obecna nie nadaje się do 
tego, aby premier mówił posłom: 

„Jedźcie na wypoczynek, baw- 
cie się dobrze, a zabierzcie ze 
sobą maski przeciwgazowe na 
wszelki wypadek". 

Ostatnie słowa stanowiły aluzję 
do komunikatu rządowego, w któ- 
rym zalecono wyjeżdżającym na 
urlop Anglikom, aby zabierali ze 
sobą maski. 


Premier odpowiedział, że spo- 


propolska, antyniemiecka, i sly- | dziewa, gię zupełnie spokojnej re- 


szty lata i manifestacyjnie oglosił 
optymistyczny plan urlopowy. Cóż, 
kiedy jego własny kolega, minister 
spraw zagranicznych, lord Hali- 
fax powiedział równocześnie w Iz- 
bie Lordów: 

„Bardzo być może, że najbliż- 
sze tygodnie okażą się krytycz- 
= 
Opozycja podziela to zdanie i 

dlatego właśnia domagala się od- 
roczenia wakacyj parlamentar- 
nych. Poseł Mander (Labour Par- 
ty) wysunął nawet projekt, który 
ma posmak sensacji, żywo bowiem 
przypomina początek Rewolucji 
Francuskiej, 

„Jeśli premier nas rozsyła na 
wakacje”, powiedział poseł Man- 
der, „przyrzeknijmy sobię, że w 
razie potrzeby zbierzemy się tutaj 
nawet bez wezwania z jego strony. 
Naturalnie, takie zebranie nie bę- 
dzie miało żadnego znaczenia kon- 
stytucyjnego, ale w pewnych oko- 
licznościach może ono odegrać 
nader doniosłą rolę". 


Do zaciekłej kak jaka to- 
czyła się w parlamencie, przyłą- 
czyło się społeczeństwo angielskie 
w sposób jak najbardziej przeko- 
nywający i nie pozontawiający wą- 
tpliwości o jego woli. Społeczeń- 
stwo angielskie zabrało głos przez 
wybory uzupełniające do Izby 
Gmin w okręgu Brecon, Wybory 
te odbyły się właśnie w dniu dys- 
kusji parlamentarnej. W wyborach 
poprzednich konserwatysta poko- 
nał labourzystę większością 2168 
głosów. Obecnie wybory dały wy- 
nik zasadnicza odmienny. Zwycię- 


żył labourzysta większością 2636 
głosów. Oznacza to utratę pięciu 
tysięcy wyborców konserwatyw- 
nych w jednym okręgu! Przecięt- 
ny Anglik zabrał głos i powie- 
dział co myśli o dotychczasowej 
polityce Rządu. 

Wybory te są pocieszającym 
zjawiskiem. Lud angielski wypa- 
wiedzial się w sprawie możliwości 
nowego „Monachium“, wypowie- 
dzial się w sprawic udzielenia po- 
mocy Polsce i zawarcia paktu 
francusko - angielsko - sowieckie- 
go, ho pod tymi właśnie hasłami 
szedi do wyborów zwycięski labou- 
rzysta, W. F. Jackson. 

Dla Rządu Chamberlaina był 
ten wynik wyborów w Brecon bar- 
dzo dotkliwym ciosem, bo na ta- 
kie przesunięcie w opinii własnych 
zwolenników premier Chamberlain 
nie liczył, Cios był tym przykrzej- 
szy, ze wiadomość o nim przyszla 
da parlamentu właśnie wtedy, gdy 
premier zapewniał, że jego polity- 
ka dotychczasowa odpowiadała 
woli narodu angielskiego! 

Dla nas takı wynik wyborów 
jest jeszcze jednym czynnikiem, 
podnoszącym wartość angielskie- 
go przyrzeczenia poparcia w razie 
agresji. 

+ 

Zgodnie z ogólnymi przewidy- 
waniami, krok Roosevelta w sto- 
gunku do Japonii wywołał skutelt 
w Londynie. Anglicy wyraźnie „ze- 
sztywnieli"* wobec żądań Tokio, 
rozmowy rwą się i pożądanego 
przez Japonię obrotu narazie nie 
przybierają. Japoński plan może 
już wkrótce stanąć wobec uajzu- 


pełniejszego fiaska. Wyrachowa- 
nie, że Anglia dopomoże w eko- 
nomicznym duszeniu Chin, którym 
militarnie Japonia dać rady nie 
może, spotyka się z rozczarawa- 
niem. A plan był tak szatańako 
prosty i zdawała się — skuteczny. 
Chiny — naród niesłychanie wy- 
trwały i mający niewielkie potrze- 
by gospodarcze — są wyjątkowo 
wrażliwe na posunięcia finansowe, 
i Hkierowane w ich armię. 

Wystarczyłoby, aby Anglia po- 
mogła daponii poderwać dolara 
chińskiego, a już Chiny nle będą 
młlały za co kupowkć broni. 

Tymczasem prezydent Roose- 
velt przypomniał światu i Japonii, 
[2 jeżeli posunięciem ekonomicz- 
nym można zniszczyć Chiny, to ca 
najmniej równie łatwo można bez 
| wystrzału zmiażdżyć „potęgę“ ja- 
pońską, zbudowaną całkowicie na 
cudzych dostawach. Japonia ma 
Sześć miesięcy czasu do namysłu 
t do strawienia tej gorzkiej praw- 
dy. Jeżeli do przyszłego bojkotu 
i embargo na surowce da Japonii 
przyłączy się i Anglia — a są już 
pewne oznaki, zapowiadające, że 
tak może się stać — w takim ra- 
zie za parę lub kilkanaście mie- 
sięcy Tokio uzyska w wojnie azja- 
tyckiej co najwyżej „pokój z chiń 
skim obiciem". 


"z 

Rzecz prosta, w perspektywa ta 
nia uśmiecha się bynajmniej To- 
kio. Widząc, że partner angielski 
wymyka się z rąk (Monachium 
Dalekiego Wschodu było już tak 
blisko...), Japonia postanowiła da- 
łożyć wszelkich starań, aby ga za- 


trzymać i zmusić jednakże do 
współpracy przy łamaniu Chin, 
Może Anglia da się jeszcze raz za- 
straszyć gwałtami, podobnie jak 
gwałtami tientsińskimi dała się 
skłonić do pierwszych, tak pozy- 
tywnych z japońskiego punktu wi- 
dzenia, rozmów tokijskich? Moża 
trzeba więcej Anglików pobić, nas 
straszyć ,sponiewierać? Stąd bios 
rą się właśnie gwałtowne demon- 
stracja antyangielskie, tak usilnie 
podsycane przez Rząd japoński. 
Stąd gorzkie żale i grożby gazet 
tokijskich, które twierdzą, że 
„Anglia zajmuje w. 

atanowisko, Sprzeczne z rozmo* 
wami Artta - Craigie.. Anglia 
w dalszym ciągu popiera reżim 
Czang - Kal - Szeka.. Władza 
wojskowe (japońskie) gotowe SA 
zająć jak najbardziej kategory- 
czne stanowisko, sby zlikwido+ 
wet wrogie poczynania Angli- 
ków i zmusić Anglię do szczerej 
współpracy w budowaniu nowe 
go porządku na Dalekim Wscho« 
dzie“, 

Ten bezczelny, arogancki ton 
mamy dobrze. Jest on przecież nie 
udolnym naśladowaniem równie 
„dyplomatycznego“ tanu mocarstw 
totalitarnych w Europie, którym 
też wydaje się, że wystarczy gloś- 
no krzyczeć i potrząsać szablę 
aby caly świat się uląkł 1 ustąpił: 

Krzykiem na krzyk odpowiadać 
nie trzeba naturalnie, ba szkoda 
energii. Ale pokazać, że klinga tra* 
fi na klingę, to rzecz pożyteczna 
dla pokoju światowego. 
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ZARZE, ZAKRYJ TWARZ!“ 

W kwietniu b. r. w rzymskim 
teatrze Argentina odbyła sią pre- 
miera szluki „Cesari“ (Cezar) 
Giogcchino Forzano, dawnego 
współpracownika Mussoliniego. 
Skleciłi przecież przed laty da 
spółki sztuczydło „Sta dni“, po- 
święcone  powratowi Napoleona 
a Elby. Nazwiska Forzana na afi- 
szu dowodzi, że rzeczywistym in- 
gpiratorem dramatu był sam I 
Duce. Współczesny Cezar, wiecz- 
nie drżący o to, że poddani za ma- 
ło ga wysławiają, postanowił wy- 
sławić sam nieble. Należy oblek- 
tywnie stwierdzić, że Mussolini, 
na podobieństwo słynnych łgarzy, 
którzy kłamiąc, wierzą w swoje 
kłamstwa, jest obecnie przekona- 
ny, iż przeżywa życia Juliusza Ce- 
zara. Życie, a nie śmierć, ponie- 
waż Brutus nie wystąpił na sce- 
nle w tej Bztuce. Brutus jest je- 
szcze daleki! Kta się tym Brutu- 
sem okaże? Syn Rzymu, młody 
członek „Balilla“ z sbisyńskiego 
plemienia „golla", czy też „ski- 
petano" x Albanii — to dopiera 
okaże przyszłość, 

Mussolini, siedząc samotnie w 
loży, dawał publiczności złudzenie 
podobieństwa między starożytnym 
a żywym Cezarem. Aktor Felippa 
Scelzo, o wysuniętej żuchwie dol- 
nej, z pięściami wpartym! pod bo- 
ki i o spojrzeniu, ciskejącym gro 
my, ewakawał zmarłym Cezarem 
żyjącego Mussoliniego. Entuzjazm 
w teatrie panował niesłychany. 
W krzesłach, na balkonach i na 
galerii, w miłym pomieszaniu z wi 
dzami, zasiedli co zdolniejsł wy- 
chowankowie naczelnika policji 
Bocchini, który, jak wiadomo, 
wraz z hrabiczem Ciano trzęsie 
obecnie Italią, w zastępstwie sta- 
rzejącego mie nie na żarty tenora 
z Weneckiego pałacu. Naczelnik 
Bocchini obawiał się zapewne, aby 
któryś z widzów pod wpływem 
ewokacjł dramatycznej, nie wy- 
strzelił z rewolweru do Cezara, sie 
dzącego w loży. Byłby to praw- 
dziwy anachranizm, skoro się 
weźmie pod uwazę, że dla Cezara 
przeznaczony był sztylet. Kry- 
tyk Renate Simoni na łamach 
„Corriere della Sera" uraczył czy- 
telników włoskich historycznymi 
analogiarni. 

Mimo jego nadludzkich wy- 
Eilków, pozostało wiele luk. Na- 
przykład: W sztucs Forzana chłop 
cy rzymscy, już przed przejściem 
przez Cezara Rubikonu czytają 
w szkołach „Komentarze", które 
pobudzają młodzieńczą imaginację 
Gdzież są jednak „Komentarze" 
Mussoliniego przed akresem fa- 
azyatowskiego „Marszu na Rzym“? 
Mussolini był wówczas autorem 
tylko jednego sztuczydła, znanego 
także w języku polskim „Kochan- 
ka kardynała”, 

A gdzież jest Pamoejusz z „Mar 
Bzu na Rzym“? Albo król, lub też 
ówczesny Premier Facta? Forzano 
przedstawia pierwszego, jaka 
Tzymakiego ramola, usypiającego 
w ramionach osiemnastoletniej żo- 
ny. Do kogo ta aluzja, skoro wie- 
my, že król-imperator nie zajmo- 
wał się nigdy kobietami i skoro 
Facta kałynał swoją starość tyl- 
ko winem „borbero" t cygarami 
toskańskimi. 

I gdzież jest Rubikon Mussoli- 
niego? Cezar sforsował czas i 
wszedł do Rzymu siłę. Mussolini 
wszedł da Wiecznego Miasta, przy 
wałany przez króla. Jeżeli chodzi 
© sam marsz, to Cezar współcze- 
sny odbył go w specjalnie zarezer- 
wowanym wagonie expressii Me- 
diolan — Rzym, danym mu do dy- 
Spozycji przez koleje państwowe. 
To tak, jakby Pompejusz posłał 
do Ravenny lektykę, aby zaprosić 
do Rzymu zbuntowanego generała, 

Nie mówmy już o innych anz- 
logiach. Cezar umarł zamordowe- 
ny. Z historycznego punktu widze- 
nia był to wypadek pomyślny, bo- 
wiem na tron wstąpił młody 
August. Kto będzie młodym suk- 
cesarem w czasach dzisiejszych ? 
Oto punkt bardzo delikatny! Na 
widoku jest tylko młodzieniec — 
hrabia Galeazzo Ciano, całą dusza 
zaprzedany innemu dyktatorowi— 
temu x Berchtesgaden. W odróż- 
nieniu od Augusta, który był sła- 
bowitego zdrowia I nie mógł wy- 
głosić mowy bez kasłania, krztu- 
szenia się i drżenia, hrahiez jest 
krzepki w sobie, odporny ne wszy- 
ftkle dzienne i nocne trudy i cie: 


Szący się doskonałym apetytem. 
Z Augustem II ma tylko jedną 
cechę wspólną, to znaczy dziwne 
szczęście do familijnych, intym- 
nych tragedii, które charaktery- 


| tarchia 1 oto odrodzenia imperium?! we Włoszech głos czarnej kawy | dzić boso, przewyższając pad tym 


Narodowa federacja faszystów- 
ska wydała cyrkularz, będący 
Prawdziwym arcydzielem literatu- 
ry włoskiej 


w maszynce. Prawda polega na 
tym, że kawy brak dlatego, iż pań 
stwo nie ma w kasie pieniędzy, 


„Gorzko-kwaśne wy-, aby ją kupić. Nasuwa się pewna 


względem  antenatów rzymskich, 
którzy jednak nie wyrzekli się 
swoich sandałów. A jeżeli uda się 
jeszcze wyrzec sie spodni i koszuli, 


zują wielkich polityków wszyst- | tłoki — mówi poetycki cyrkularz | analogia do północnego sąsiada, | ta Włosi, nadzy na sposób rzym- 


kich czasów — mianowicie żony 
ich wypełniają, jak się da, gdzie 
sie da i z kim się da, te godziny, 
które ich mężowie, ciągle oddaleni 
1 przepracowani, Pozastawiają pu- 
ste, 


Co się tyczy imperium — to ra-- 


czej lepiej zmilczeć o nim. Cezar 
otrzymał w dziedzictwie wspania- 
łe imperium pod formą republiki 
i trzeba było tysiąca lat, aby jego 
następcy zdołali się z nim uporać. 
Mussolini odziedziczył królestwa 
niepodległe i w czasie swego życia 
już uporał się z nim, przekształ- 
cając je na nazistowską kolonię. 
Gdy umrze, piekna Praca będzie 
polegała na odbudowie tego, co 
zniszczył. I piękną pracą będzie 
także unicestwienie tego wasal- 
stwa politycznego, którega Juliusz 
Cezar nie znał wcale, a które jest 
główną cechą nowego  „odradzo- 
nego imperium rzymskiego”. Jèd- 
nakże o Hitlerze Giacchino Forza 
no w swym dziele nie wspomina 
niestety ani razu... 


Zaledwie  przebrzmialy echa 
przedstawienia w teatrze „Argen- 
tina“, gdy oto Rzym miał nową 
sensację. 3 maja r. b. Mussolini 
udał się na Forum, do świeżo od- 
restaurowanej kurii Senatu, która 
wygląda obecnie tak, jak za cza- 
mów Cezara. Dyktatorowi towa- 
rzyszyli senatorowie, prezydenci 
obu Izb, członkowie rządu i Wiel- 
klej Rady Faszystowskiej. Gioac- 
china Forzano, wpadłszy w entu- 
zjazm, proponował, aby wszyscy 
ubrali się w togi, leżące da dyspo- 
zycji w rekwizytorni teatru, jed- 
nakże po dłuższym namyśle posta- 
nowiono ograniczyć się do strojów 
współczesnych. Mussolini chciał 
koniecznie usiąść na tym samym 
miejscu, ne którym, według kal- 
kulacji archeologów, miał zwyczaj 
zasiadać Cezar. Symboliczny cha- 
rakter tej dziwnej ceremanil pod- 
kreślił prezydent senatu, ogłasza- 
jąc urbi et orbi, że w Mussolinim 
zmartwychwstał Cezer. Senatoro- 
wie „królestwa 1 imperium" zna- 
Jeżli, że wszystko jest bardzo nea- 
turalne w tej celehracji, przypa- 
minającej raczej Jarmarczne przed 
stawienie, niż poltyczną ceremo- 
nię. Senatorowie „królestwa i im- 
perium“ podobni byli pod tym 
względem do swych dalekich po- 
przedników, którzy również tra- 
wili w gładki sposób wszystko, ca 
im trawić kazano. Dość przypom- 
nieć konia Kaliguli, mianowanego 
senatorem! 


AUTARCHICZNA KAWA 


Nie ma już kawy ee Vissai. 
Spożycie jej ograniczono do tego 
stopnia, że chcąc otrzymać kilka 
gramów, trzeba przedstawić recep- 
tę doktorską. W senacie i w „Ca- 
mera dei Fasci e delle Corpora- 
zioni“ rzucono na kawę anatemy, 
zaś generalny sekretarz partii wy- 
dał rozporządzenie, aby prawdziwi 
faszyści ( fascistissimi) zrezygno- 
wali definitywnie z tego demokra- 
tycznego napoju. Odtąd narody 
francuski, angielski i amerykań- 
ski, nie mówiąc już o innych mniej 
szych narodach, bedą wyszydzane 
przez młodzież faszystowską nie 
tylko dlatego, że hołdują „zgniłym 
humanitarnym zasadom”, lecz tak 
że dlatego, że piją kawę. Oto au- 


Wymień 
Porównaj je z zaletami 


ma zalety. fakie pawinień postadać idealny krem 
które posiada mowy sportowy Krem 


ki dawany z gwarancją: Pełne zadowolenie lub 
uro pleaędzyi Krem Palmolive = przyjaci! Skóry ~ nie 


puder. 


1) Zapewnia piękno dzięki olejkowl oliwkowemu i łacitherinie, 


2) Chroni skórę od nadmiernego słońca i wiatru; umożliwić 
równomierne opalenie stę bez oparzeń. 


3) Stanowi doskonały nielłaszczący i nieświecący podkład pod 


4) Przenika pory nie rozszerzając ich i nie wysuszojąc akóry. 
5) Oczyszcza, adelikatnia i wygladza skórą. 


ianka, i dlatego 
mle rozsze- 


5 


— powinny ustąpić miejsca „gło- | któremu dla odmiany brak znów 


som naszej ziemi — pomidorom, 
mleku, piwn, winogranom i winu”. 
Cóż za subtelność i jaka poezja! 
Oczywiście wszystko to są „gła- 
sy“, tylko że niestety nie śpiewa- 


WYJAŚNIENIE 


40 b. m. 


ją, tak jak ulubiony dotychczas; 


masła. Powód ten sam: armaty, 
tanki, gazy i bombowce. 

Naród włoski — jeżeli postęp 
nie skończy się na tym — będzie 
musiał zapewne w niedalekiej przy 
szłości zrezygnować z butów i cho 


Wobec licznych zapytań P. T. kolporterów 1 prenumera- 
torów uprzejmie wyjaśniamy, że naklad I tomu 
siężenia Równych“, L Erenburga 
zglaszanych zamówień załatwiać nie możemy. 
II-gi tom posiadamy jeszcze na skladzie, wobec czego pro- 
simy o nlezwłoczne nadsyłanie wpłat i zamówień, 

Wyjaśniamy również, że na m-e sierpień rb. 
wujemy premle książkową p. t „Suzy“ Bret-Harta, którą 
roześlemy prenumeratarom 1 
otrzymaniu wpłat po gr. 35 ze egz. w terminie do dnia 


„Sprzy- 
wyczerpany i 
Natomiast 


został 


przygoto- 


kalporterom po uprzednim 


Administracja 
pe 


PRZY DOLEGLIWOŚCIACH 


| ary wytrwiy. wwa 
kamieni żółciowych,” złej prze- 


mianie materii, stosuje się mola B-ra €z. Krassowskiaga, znak 
ochr. towar. KAMICINA. Do nabycia w apt. i skt apte Cena 2 zł. 


Dzieło inwalidów 


Półtora kilometra „polskiej“ 
drogi od stacji kolejowej, 9 klm. 
od „pobliskiego“ Ciechanowa, w 
szczerym polu, wyrósi nowoczesny 
gmach Liceum Gospodarstwa Wiej 
skiego w Gołotczyźnie im. Marsz. 
Józefa Piłsudskiega, 

Jeszcze kilka lat temu w rękach 
inwalidów wojennych znajdowało 
się 42 ha. nieużytków, z których 
postanawili oni stworzyć placówkę 
oświatową. 

Przezwyciężyli, trzeba przyznać, 
liczne trudności finansowa i stwo- 
rzyli szkołę | buraę o typie najpo- 
trzebniejszych w Polsce szkół za- 
wodowych, 

Już na pierwszy rzut oka zwra- 
ca uwagę celowe rozplanowanie ar- 
chitektoniczne i solidna budowa 
gmachu, jasne duże sale, pracow- 
nie, sypialnie i korytarze. 

Przystosowana specjalnie dla 
dziewcząt ze środowisk niezamoż- 
nych, zwłaszcza chłopskich, posia- 
da odpowiedni program: gospodar 
stwo wiejskie i gospodarstwo do- 
mawe na wsi, 

Z przedmiotów zawodowych, któ 
ra dziewczęta muszą przejść w cią- 
gu trzech lat, należy wymienić: ży- 
wienia człowieka, higiena, ekonomi 
ka roślin wiejskich, uprawa roli i 
roślin, ogrodownictwo, hodowla 
zwierząt, towaroznawstwo, prze- 
twórstwo artykułów rolnych, han- 
del artykułami wiejskimi. A więc 
nauka jaknajszerszego zużytkowa- 
nla produkcji gospodarstw wiej- 
skich, najracjonalniejszego ich wy 
korzystania. 

Dla zajęć praktycznych, 


stwo- 


rzono 36 ha. sadów, ogrodów, po- 
kazowa obora z inwentarzem, staj 
nia, pasieka, szklarnie, inspekty. 

W gmachu, zaapatrzone obficie 
w sprzęt pomocniczy kuchenki, na 
których odbywają się ćwiczenia 
praktyczne, m. in. „boksy“ w któ- 
rych znajdują się miniaturowe u- 
rządzenia kuchni, celem przyzwy- 
czajenia dziewcząt do pracy samo- 
dzielnej, 

Szkoła obliczona na 150 uczennie, 
pa 40 do 50 na każdym kursie, wy- 
kształci corocznie kilkadziesiąt mło 
dych dziewcząt, które nie tylko zu- 
żytkują nabyte wiadomości w swo- 
ach gospodarstwach, lecz będą mo- 
gły rozpocząć pracę instruktorek, 
czy nauczycielek po wsiach. 

Są tu jednak i braki. Razi np. 
fakt, że w gmachu posiadejącym 
ogrzewanie centralne, posiadają- 
cym gaz, jest oświetlenie naftowe. 
Okazuje się, że instalacja jest, tyl- 
ko.. magistrat Ciechanowa dotych 
czas nie zdążył przeprowadzić ka- 
bla, 

Szkoła jest dopiero trzecią w Pol 
sce z tego typu, przy tym dwie po- 
przednio zorganizowana znajdują 
Się w rękach prywatnych, szkoła 
zaś w Gołotezyźnie jest szkołą pań- 
stwową (wydzierżawiona przez łn- 
walidów za symboliczną złotówkę) 
dostępną właśnie dla najwięcej po- 
trzebującej młodzieży wiejskiej, 

W b. r. szkolnym, plerwszy lura 
ukończyła już kilkadziesiąt dziew. 
cząt, która przeszły na kurs wyż- 
Szy; ponadto ukończyły tu kura kil 
ka miesięczny instruktorki wiej- 
skie, 


SEETI PUDER 


Zabezpiecza skórę od oparzeń na plaży 


moje 


pa p 
zuDsinie nęwycz 


Ba Di 


JË Lecitherina — specjalna 
mieszanka drogocennych | rzad 
w 


przez skórę. 


ski, dojdą do celu. Tylko do jakie- 
go celu? Oto właśnie cały proble- 
mat! 

Na razie Włosi pocieszają się 
melancholijną piosenką, która zda 
była sobie wielką na półwyspie 
pupularność: 

Vittorio quand'eri re 
Cidavi buon caffa 
D'Btlopia imperatora 
Ci consolo I'odore 
Prendendo Albania 
L'odore eandatovia 

(Wiktor Emanuel, kiedy był tyl 
ko królem, dawal nam dobrą czar- 
ną kawę; gdy został cesarzem 
Etiopii pocieszał nas zapachem, 
gdy zabrał Albanię, nawet zapach 
się ulotnit). 

Niezwykle charakterystycznym 
dla nastrojów ludowych we Wło- 
szech jeat refren tej piosenki: 

Se si acquista un altro Stato 

Perdlamo pure il surogato 

((Gdy się zdobędzie jeszcze inne 
państwo, stracimy nawet surogat). 

Refren ten, to ni mniej, ni wię- 
cej, jak zarodek głębokłej kryty- 
ki i głębokiej nieufności w stosun- 
ku do agresywnych zamiarów fa- 
szyzmu, pragnącego drogą wojny, 
gwałtu i zdobyczy, robwiązać 
prawdziwe problematy narodu wło 
skiego, jego pracy i jego ekono- 
mii, Wgłębiwszy się w sens tych 
wierszy, dojdziemy do wniosku, że 
mają one całkiem inne znaczenie, 
niż te niezliczone historyjki i aneg- 
dotki antyfaszystowskie, krążące 
po Włoszech, z ust do ust. Tamte, 
prawie wszystkie, poświęcone by- 
ły samej osobie Il Duce, troskom, 
kłopotom i brakom codziennego 
życia — ta, przeciwnie, wypowia- 
| da sąd polityczny i przewidywanie 
na przyszłość. Wbrew oficjalnej 
i kłamliwej propagandzie, naród 
włoski ani nie chce wojny, ant nie 
życzy sobie „braterstwa“ z Trze- 
cią Rzeszą. Doświadczenia płyną- 
ce z dwóch wojen lokalnych (Abi- 
synia — Hiszpania) rozwiały w 
gorzki sposób ilizje, co do korzy- 
Ści, jakie można z wojen wycią- 
gnąć, Wieczna mobilizacja pociąga 
za sobą nie tylko niezliczone dla 
kraju ofiary, ale daje mu także 
przedsmak tego, czymby była woj- 
na w rzeczywistości. Myślę, że się 
nie przesadzi twierdząc, że istnie- 
je dziś we Włoszech nie tylko głę- 
bakie niezadowolenie mas, nie tyl- 
| ko sytuacja „obiektywnie rewolu- 
cyjna', lecz jeszcze eaś bardziej 
konkretnego, mianowicie jakby za- 
rys partii pokoju, zdobywającej 
coraz większą świadomość wlas- 
nych, politycznych celów. Psycho- 
logicznie zrozumiemy to najlepiej 
na tle historycznego już dzisiaj 
przeciwstawienia. 


„WŁOCHY VITTORIO VENETO" 


„Maeste, vi presento l'Italia di 
Vittorio Veneto" („przedstawiam 
Waszej Królewskiej Mości Włochy 
Vittorio Veneto), po tych sło- 
wach, wypowiedzianych przez 
Mussoliniego w Kwirynale, fa- 
szyzm objął władze we Włoszech. 
„Zniewieściała” Italia zdała próbę 
swojej historii; w biegu wojny dc 
pełniło się zjednoczenie narodu i 
„małe Włochy demokratyczne” ze 
swymi „małymi ludżmi“, oraz 
„głuchą i szarą aulą swego parla- 
mentu“ nie tylko walczyły, ale i 
zwyciężały w walce. Faszyzm od- 


„Rarnawał' włoski 


razu prawem kaduka przedstawił 
się światu, jaka kontynnator i wa 
loryzator tego zwycięstwa. Propa 
ganda utożsamiła faszyzm i kraj, 
piętnując przeciwników, jako „an- 
tynarodowców". W imię tych 
„Włoch Vittorio Veneto", faszyzm 
ujarzmił i zabił wszelką wolność 
słowa i myśli, zmusił kraj do wo- 
jen o iluzorycznych korzyściach, 
dla mitu imperialnego", który wła 
sną swoją naturą, negował ideał 
najeenniejszy, sfałszował ekono- 
mię włoską, zaprzęgając ją do wy 
łącznej służhy zbrojeniom i prze- 
kształcił każdego obywatela w nie 
wolnika, który, maszerując „rzym 
skim krokiem" („passo romana“) 
umie odnajdywać włoską myśl tyl- 
ko w satyrycznych piosenkach, 
nuconych pod nosem. Italia zosta- 
ła całkowicie przeobrażona, przy 
pomocy ruchu progresyjnie przy- 
śpieszonego. Mała burżuazja wło- 
Ska, dostarczająca faszyzmowi huf 
ców i ideologii, podległa proceg- 
wi peuperyzacji i sproletarjaniża- 
wania na korzyść wielkiej burżue- 
zji przemysłowej próba rozwiąza- 
nia, po przez korporatywizm, pro- 
blematu związania „narodu z rzą- 
dem“, skończyła się fatalną klę- 
ską. Coraz większy ciężar podat- 
ków państwowych, ponoszony w 
wciąż wzrastających proporcjach, 
przez masy łudowe zapewniał 
przez pewien czas przychylne sta- 
nowisko burżuazji na wewnątrz i 
cichą zgodę państw demokratycz- 
nych, przerażonych „czerwonym 
chlebem bolszewizmu“, Tymczasem 
wskażnik drożyźniany szedł ciągle 
w górę, powodując niezadowolenie 
tego „nowego heroicznego człowie 
ka“, który wbrew złodziejskiej pro 
pagandzie, okazał się tylko zręcz- 
nie zmontowaną, marionetką. 

Nadszedł okres „imperium i pa 
przez imperium „epoka“ ideologi- 
cznego przymierza z nażizmem. To 
ideologiczne przymierze wyraziło 
się nietylko w przyjęciu przez fu- 
szyzm katechizmu z Norymbergi, 
lecz | w metodycznym przygotowy 
waniu nowej wojny, w której nie- 
zależnie od wygranej, czy przegra- 
inej Niemiec, Włochy wyszłyby z 
utratą własnej niepodległości. 
Bierny w stosunku do anekaji Au- 
strii, gotów walezyć po to, aby 
Trzecia Rzesza otrzymała wczoraj 
Sudety, a dzisiaj Gdańsk, przyzna- 
jący Hitlerowi suwerenność nad 
Triestem na okres lat dziesięciu — 
faszyzm i Mussoliniego zamknął 
już cykl „Włoch z Vittorio Vene- 
to". Jego wysiłek imperialny do- 
prowadził do pelnego niawolnicze- 
go wprost uzależnienia zwycię- 
skich Włoch od zwyciężonych Nie- 
miec. Kontrast między ustrojem 
i rządem a krajem, między intere- 
sami regime'u a interesami naro- 
dowymi przedstawia się dziś jak 
nieprzebyta przepaść. 

Zdarzali się Włosi (i takich była 
wielu) ‚którzy w dobrej wierze go 
dzili się na zgniecenie i zdiawienie 
wszystkiego tego, co nadaje war- 
tość życiu, goniąc za snami o naro 
dowej wielkości, jednakże nie ma 
takich Włochów, którzyby gotowi 
byli bić się, jako niewolnicy po to, 
aby, biorąc pod uwage ahsurdalną 
hipotezę zwycięstwa osi, wpaść w 
jeszeze bardziej upokarzającą nie- 
wolę. Istnieli Włosi, niosący w o- 
fierze swoje życie | wolność dla ro- 
mahtycznych iluzji imperialnega 
odrodzenia, jednakże nie ma ta- 
kich Włochów, którzyby poświęcili 
snom a imperium rzeczywistość 
niepodległości narodowej, ta zma- 
czy aby byli posłuszni polityce wa- 
galstwa wobec hitleryzmu, prze« 
kreślenia autonomii i wywołania 
wojny, której koszty zapłaciłaby 
przede wszystkim Italia. 

Dzisiaj szerzy się na półwyspie 
przekonanie, że Rząd i ustrój zdra 
dził kraj, że nawet go nie sprzedał, 
lecz go poprostu podarował, Pro- 
blemat polityczny nie jest już tyl- 
ka problematem ustroju, lecz tak- 
|że prablematem obrony narado- 
i wej. W Europie, stojącej wobec 
dylematu absurdalnej wojny lub 
niemożliwega pokoju, Włochy zaj- 
mują taką pozycję jak przed stu- 
leciem, Nie będzia rzeczą retory= 
czną utrzymywać, że osiemnaścia 
lat faszyzmu zabiło nie tylka „Wło 
chy Vittoria Veneto", lecz także 
dzieło włoskiego Risorgimenta. U- 
strój i rząd wydały wyrok na sa- 
mych siebie, Walczyć z nimi i ni- 
szczyć je — ta znaczy zdobyć z pa 
| wrotem dla Włoch niepodległość, 
EDWARD BOYE. 
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Lekcja historii z nied: 


MAPA BAŁTYKU 


Mija ćwierć wieku od chwili, gdy 
na Hułtyku odezwał się ogleń dział 
okrętowych — sygnał "wer 
cia wielkiej wojny. 1 dziś z calą 
pewnością stwłerdzić można, %e 
Morze Bałłyckie, gwałtownie od- 
suwane przez rosyjskie czynniki 
strategiczne do roli trzeciorzędne- 
go testru operacyjnego, odegrała 
w wydarzeniach politycznych i stra 
tegicznych doby ówczesnej rolę 
pierwszoplanową. To właśnie s%- 
zrozumienie znaczenia Małiyka 
juko pozycji strategicznej, stało 
się jedną z głównych przyczyn 
klęski Rosji ówczesnej. 

Operacje na Bałtyku rozpoczę- 
ły się w dniu 2 sierpnia 1914 r. 
bombardowaniem Lihawy przez nie 
miecki krążownik „Augsburg“, 
Rosjanie, mimo, iż posiadali znacz- 
ną przewagę liczebną, nie przeja- 
wili żadnej aktywności, ogranicza- 
jąc sie do dokładnego zaminowa- 
nia Zatoki Fińsaej i ewakuacji 
Libawy, którą przed tym wielkim 
nakładem kosztów rozbudowywali, 
jako twierdzę i arsenał morski. 

Na taki stan rzeczy wpłynęło 
niewątpliwie _ podporządkowanie 
głównodowodzącega flotą rosyj- 
ską, admirała Essena, dowódcy 
VI armii, przeznaczonej do wesy 
Petersburga i nadmorskich pw» 
wincji. Także rosyjskie %anssùss; 
dowództwo ahsolutnie nie zdawała 
sabie sprawy z możliwości i zadań 
marynarki. Admirałowi polecono 
bierną obronę wybrzeży, ze spe- 
cjalnym uwzględnieniem obrony 
stolicy, choć desant niemiecki %8 
Petersburg nie leżał zupełnie 
mferze prawdopodohieństwa. e 
tego trzehaby wpierw zgromadzić 
na Bałtyku bardzo znaczne siły 
morskie — zajęte, jak wiadomo, 
na Morzu Fólnocnym — a poza 
tym olbrzymią fiotyllę transpor- 
tawców. 

Admiratawi zalecanu też przede 
wszystkim daleko idącą ostrożność 
1 kilkakrotnie monitowano go % 
ta, że niepotrzebnie ryzykuje okrę 
tami. Ponieważ nie ma jednak woj 
ny bez ryzyka, świat stał się świad 
kiem deść dziwnej sytuacji. Dzie- 
więć niemieckich krążowników 
lekkich (w tym tylko dwa nowo- 
czesne), kilkanaście torpedowców 
1 jedna luh dwie łodzie podwodne, 
unieszkodliwiły całą flotę rosyj- 
ską, złożoną wówczas z 4 paneer- 
ników, 9 dużych krążowników (w 
tym pięć pancernych), około 40 
okrętów torpedowych i kilku pod- 
wodnych „nie licząc sił lekkich o- 
brony wybrzeży. Niebawem flota 
ta miala się jeszcze powiększyć a 
4 nowoczesne nadpancerniki (sil- 
niejsze od współczesnych niemiec- 
kich, a istniejące do dziś dnia), 
kilkanaście wielkich  Kkontrtorpe- 
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atyna 


wnej przeszłości 


WYSPY ALANDZRIE, KLUCZ DO MORZA BAŁTYCKIEGO 


angielskie (5 z tych ostatnich sfor 
sowale cieśniny duńskie „a 4 na- 
deszly w stanie rozmontowanym 
przez Archangielsk). 

Mimo takiej przewagi sił i dos- 
konale zorganizowanej służby in- 
formaryjnej, która pozwalała w 
dnżym stopniu przewidzieć ruchy 
floty niemieckiej (o ile ta miałaby 
rzeczywiście chęć przejścia na 
Bałtyk), flota rosyjska przez ca- 
ły czas wojny nie zdobyła się na 
żadną operację w większym stylu, 
poza stawianiem min, w której to 


broni Rosjarie celowali. Niemcy 
oczywiście nie byli tak naiwni, aby 
zapuszczać się większymi silami 
w głąb zatoki Fińskiej i ograni- 
czali się do panowania na pełnym 
morzu, co pozwolila im korzystać 
z cennych surowców skandynaw- 
skich, sprowadzanych drogą mor- 
ską z Zatoki Botnickiej na. połud- 
niowy Bałtyk. Rosja byla odełęta. 

Operacje niemieckie przeciwka 
Zatoce Ryskiej, w której wzięły 
dwukrotnie udzial siły detaszowa- 
ne z niemieckiej floty wielkiego 


morza, miały na celu współpracę 
z wojskiem na lądzie i za pierw- 
szym razem skończyły się niepo- 
woadzeniem, co tylko potwierdza 
mniemanie, że Rosjanie mogli byli 
z korzyścią działać zaczepnie. Za 
drugim razem wojsko i marynar- 
ka Rosji były już podminowane 
ugitacją ren ołucy jną i Niemcy bez 


SEAN pebyt sil detaszowa- 
nych z floty wielkiego morza nie 
trwal nigdy długo — do dwuch ty- 


godni najwyżej. Sytuacja na Mo- 
rzu Północnym zawsze była dla 
niemieckiego dowództwa niepoko- 
jęcą i admirał, dowodzący flots 
niechętnie zgadzał sie na osłahie- 
nie sił głównych, żądając ich z po- 
wrotem, nieraz nawet przed ukań 
czeniem zamierzonej operacji. 
Przejście okrętów niemieckich z 
Wilhelmhaven na Bałtyk wymaga- 
ło 3—5 dni czasu „licząc w to po- 
dróż i manipulacje w kanale Ki- 
lońskim, wymagające częściawega 
rozładowania okrętów z amunicji 


Skomplikowany problem państw bałtyckich 


Nowa rozgrywka o Bałtyk 


Problem państw bałtyckich zro- 


zumiany być może dopiero po zwiej 


dzeniu całej linii wybrzeża bałtye- 
kiego od Gdańska po Tallin. 
widzi się dopiero, że zabór Kiaj- 
pedy, a obecnie akcja Niemiec w 
sprawie Gdańska — są tylka czą- 
stkami wielkiej gry o panowanie 
nad północna - wschodnią częścią 
Bałtyku. 

Dla Rosji zatoka Fińska stana- 
wi jedyną droge morską do Eu- 
ropy. Rosja koi się nie tylko pod- 
boju państw baltyckich przez Rze- 
szę, lecz również „wplywu niemie- 
ckiego" na te państwa, dzięki któ- 
remu Niemcy mogliby korzystać 
z baz morskich w Tallinie i Hel- 
singforsie dla zamknięcia zatoki 
Fmskiej. 

Obawy Rosji nie są bynajmniej 
teoretycznej tylko natury. W tym 
czasie, kiedy w Moskwie toczyły 
się pertraktacje, do portu w Talli- 
nie przybył wielki krążownik nie- 
miecki „Admirał Hipper“, a do 
portu w Rydze 4 niemieckie torpe- 
dowce. Formalnie nazywa się to 
„wizytą floty zaprzyjaźnionego mo 
carstwa", 

Niemcy pamiętają, że w czasie 
ostatniej wojny prowadzili swą o- 
fensywę w Rosji, posuwając się ku 
północy, wzdłuż Bałtyku i chcą so- 
bie zabezpieczyć możliwość pow- 
tórzenia tej operacji. Rzesza chcia 


dowców (również nie mających od 
powiednika we flocie niemieckiej), 
araz okręty podwodne rosyjskie i 


laby również na wypadek wojny 
przeszkodzić współdziałaniu Anglii 
i Rosji via Bałtyk. Lecz ponad 
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i niektóre 


FLOTA SOWIECKA NA ĆWICZENIACH 


wszystko ta część Bałtyku potrzeb 
na jest Rzeszy jako trakt morski 
dla przewozu szwedzkiej rudy 
laznej. Nie chodzi o bagatelkę. Sta- 
tki handlowe niemieckie odbywają 
1300 rejsów rocznie, przewożąc 5 
milionów ton rudy. 

Bez szwedzkiej rudy Rzesza nie 
może prowadzić wojny. Niemcy nie 
mają bowiem pokładów rudy żela- 
znej u siebie w kraju. Jedynie ka- 


W Skandynawii 


Obrona przeciwlotnicza w Szwecji 


Najspokojniejszy zakątek Euro 
py. Skandynawia, bierze dzisiaj 
gorący i żywy udział w przygoto 
waniach do obrony granie kraju. 
Przoduje zwłaszcza w tym kie- 
runku Szwecja. 

W Sztokholmie odbyły się po- 
kazy obrony przeciwlotniczej, 
werbunek do oddziałów, przezna- 
czonych do gaszenia pożarów i 
obrony gazowej. W akcji tej 
współdziałała radio i film. Dzi- 
siaj w całej Szwecji istnieje 300 
lokalnych organizacji obrony 
przeciwlotniczej, które grupują 
łacznie ok. 100.000 osóh. 

Akcja Rządu posuwa się rów- 
uvwiegle z akcją grup i organiza- 
cji społecznych i zawodowych. 
Związki właścicieli nieruchomości 
opracowały i wykonywują plan 
zaopatrzenia domów w narzędzia 
i urządzenia przeciwpożarowe, w 


jej 


kulisy 


palnie rudy, jakimi rozporządza- 
ły Niemcy przed i w czasie woj 
ny światowej, znajdują się poza 
linią Maginot'a, w Lotaryngii. Na; 
wypadek wojny transporty rudy 
szwedzkiej do Niemiec byłyby na- 
rażone na poważne niebezpieczeń- 
stwo: łodzie podwodne angielskie 
mogłyby przedrzeć się przez cieś- 
ninę między Danią i Norwegią, jak 
to zresztą miało miejsce podczas 


schrony i aparaty sygnalizacyj: 
ne, Wszystkie większe fabryk: 
urządziły schrony gazowe %w 
swoich załóg robotniczych i pra- 
towniczych, dostarczyły odpowie 
dnią ilość masek gazowych. Nie- 
które zakłady przemysłowe zaku 
piły nawet dla celów obrony 
czynnej baterie armat zenito- 
wych i karabiny maszynowe. Ma 
teriał ten pozostaje do dyspozy- 
cji wojska z tym jednak zastrze- 
żeniem, że będzie użyty w okrę- 
gu, w którym znajdują się dane 
zakłady. W celu poparcia tej 
akcji rząd postanowił zwolnić od 
opodatkowania tę częśń docho- 
dów, która będzie zużyta na za- 
kup broni przeciwlotniczej. 

Poza tym funkcjonują w Szwe 


ostatniej wojny, poza tym w tej 
części Baltyku znajdują się łodzie 
podwodne polskie i 60 łodzi rosyj 
skich. Niemcy traktują bardzo po- 
ważnie tę sprawę i robią najwięk- 
sæ wysiłki, by skrócić trakt tran- 
sportów morskich, przesuwając 
jak najdalej na północ punkty wy- 
ładunku. W tym przede wszyst- 
kim celu „zdobyły“ Kłajpedę. 
W chwili obecnej rudę szwedz- 
ką przewozi się do Szczecina lub 
Lubeki. W okresie wojennym tran 
sporty na tak długiej linii mor 
skiej narażone były na zatopie- 
nie. Gdyby Rzeszy udało się uzy- 
Skać połączenie lądowe z Prusa- 
mi Wschodnimi, gdyby udało sią 
przesunąć punkty wyładunku ru- 
dy do Rigi, alba da Tallina, gdy- 
by udalo się zablokować zatokę 
Fińską i unieruchomić rosyjską 
flotę — gdyby te wszystkie „gdy- 
by“ dały się urzeczywistnić, wte- 
dy dopiero mogłaby Rzesza my- 
Śleć o wojnie. No, ale to wszystka 
należy do programu hegemós4 
niemieckiej w Europie, a do tej 
dyktatury droga daleka i usiana 
przeszkodami, których, mimo 
wszystko, Niemcy nie zwalczą. 
Dla oceny sytuacji na Baltyku 
wsch. półn. i podłoża zabiegów nie 
mieckich o „przyjaż" z państwa- 


j mi bałtyckimi, uwypuklenie zna- 


czenia, jakie ma dla Niemiec do- 
wóz nieskrępowany rudy żelaznej 
ze Szwecji — jest niezbędne, 


cji oddziały ochotnicze obrony 
przeciwlotniczej, 


i paliwa, dla zmniejszeaźa ich wy. 
porności. W tym sława 
Rosjanie naprawdę wiele nie ry 
zykowali... 

Mimo ta, kledy w pierwszych 
miesiącach wojny, admiralicją 
brytyjska (Winston Churchill, ryj. 
nister marynarki) zwróciła się da 
rosyjskiego naczelnego wodzą, w, 
ks. Mikołaja, z propozycją wspól. 
nej operacji flot sprzymierzonych, 
mającej na celu atwarcie sobie 
drogi przez cieśniny duńskie j 
zmuszenie floty niemieckiej gą 
walki „która w tych warunkach 
skończylahy się niewątpiiwie cał 
kowitą lub częściową klęskę Nje- 
miec, rosyjska kwatera główna 
odpowiedziała wykrętnie, uważa. 
jac, że moment jest nieodpawieg. 
ni. W rzeczywistości polityka rq. 
syjska nie chciała widzieć Angi. 
ków na Bałtyku „ohawiając się, ża 
nie zechcą oni później zeń ustąpić, 
Generałowie rosyjscy »fyrzyli, ża 
lada dzień kozacy wejda do Ber. 
iea 

Oczywiście, kozacy do Berlina 
nigdy nie weszli, a Rosja odcięta 
na morzu od sprzymierzeńców, 
nie tylko że wielkim krokiem szia 
ku klęsce, ale też w dużym stop- 
niu pomagała Niemcom w ich o- 
bronie... Gdyby flota rosyjska na 
Ealiyku zachowała się bardziej 
czynnie, to bez względu na ta czy 
zwyciężyłahy, czy też zginęła, lo 
sy wojny poszłyby zupełnie inny- 
mi drogami. Niemcy — zagrożeni 
na długim wybrzeżu bałtyckim, 
byliby zmuszeni wycofać ze awych 
obu frontów lądowych gowaisą 
ilość wojska dla obrony wytwwe 
ży, o poza tym przerzucić na Bał- 
tyk znaczną część swej floty, 
wielkiego morza, Wówczas Anglia 
4 Francja miałyby ułatwione za- 
danie, nie mówiąc już, że rasyj- 
skie siły lądowe zostałyby w du- 
żym stopniu odciążone. 


Że sig tek nie stało, że nie była 
żadnej łączności strategicznej i 
taktycznej między ich flotą a flo- 
tami sprzymierzonymi, Świadczy 
tylko a indolencji rosyjskiego na- 
czelnego dowództwa i  niezroza- 
mieniu przezeń do czego marynar- 
ka sluży i jak wlelkich rzeczy dzię 
ki niej dokonać można, nawet gdy 
się nie jest na morm silniejszym. 
Bowiem marynarka wojenna nie 
służy bynajmniej do biernej obro- 
ny wybrzeży, ale zadaniem jej 
jest działanie przeciwko komuni- 
kacjam przeciwnika i ochrona wla 
snych szlaków morskich. deśll jest 
zbyt słaba, by móc wroga znisz- 
czyć, powinna przynajmniej stwo- 
rzyć czynnik zagrożenia i niepo- 
koju, który zawsze odbije się na 
operacjach lądowych. Im dalej 
działa od brzegów własnych, tym 
pewniej tych wlasnych brzegów 
broni. Jeśli pozostaje w bazach za 
zagrodami minowymi, wówczas 
nie nie wskóra i prędzej luk póź: 
niej zginąć może bez pożytku. 
Okręty bowiem są nie po to, aby 
stały w portach i wyczekiwały aż 
nieprzyjaciel po nie przyjdzie, zle 
pa to, aby pływały i walczyły na 

Biorąc rzecz z takiego punktu 
widzenia, widać jasno, że Bałtyk 
mie jest bynajmniej morzem za 
mlniętym, ale że przy odpowied= 
nim układzie sił 1 środków, otwa- 
rzyć go zawsze można. Trzeba 


mieć tylka do tega odpowiednia 
wartościową marynarkę wojenną 
i pamiętać, że w eałokształcie © 
brony państwa wolność morska od 
grywa kapitalną rolę. 


PORT W RYDZE — STOLICY ŁOTWY 


misariat Rządu na m. st. War 
gm a podstawia art. 52 p. (1) 
z dn. 21.X1 1938 

(pz. U. R. P. Nr. 89, poz. 608) 
P rzadza zajęcie czasoptsma w jg- 
Mu polskim p. t. „NAPRZÓD“ 
g17 z dnia 6.VIM 1939 r., al- 
u jem karykatura na str, 4, 
zzedstawisjąca kanclerza Hitle- 
wraz z podpisem „Brunntna far 
monachijska marnie trzyma się 


gdańskiego zakątka mapy saregej 
skiej", zawiera cechy prze- 
stepstw „przewidzianych w art. 108 
i 11 K. E. 

Od niniejszego zarządzenia mo- 
że zainteresowany wnleść zażale- 
nie do Komisariatu Rządu ne m. 
st. Warszawę w terminie sledmio- 
dniowym ad doręczenia niniejsze- 
go zarządzania. 


Postępowanie Inspektora Pracy 


W dniu 3 b. m. wybuchł strajk 
protestacyjny w fabrykach H. 
Lendsberg i D. Bornstein w To- 
meszowie. Robotnicy zastrajko- 
wali przeciwko zarządzeniu inspek 
tora pracy 16 obwodu, p. Wró- 
blewskiego, który, jak już pisaliá- 

my, unieważnił wybór delegatów 
tlegowców, a polecił dyrekcji tych 
fabryk uważać za delegatów mia- 
1owańców związku „ozonowego” 
Z.P.Z.Z., których robotnicy nigdy 
nie wybierali. 


Robotnicy nie mogli doczekać 


się od p. inspektora odwołania te-" 


go zarządzenia, chociaż 


wadniając swymi podpisami prze- 
szło 80% zatrudnionych, że stoją 
za delegatami  unieważnionymi 
przez inspektora. 

Ponieważ p. Wróblewski nie od- 
wołał swego zarządzenia, robotni- 
cy w obronie swych delegatów 
(dwuch miało już wymówienie 
pracy) na znak protestu zastraj- 
kowali. Energiczna interwencja 
pod-inspektora pracy, p. M. Pa- 
włowskięgo „będącego w tym dniu 
w Tomaszowie, wpłynęła na likwi- 
dację strajku. P. pod-inspektor 
zapewnił robotników, że w przecią 


czekal gu tygodnia sporna sprawa zosta- 


rierpliwie przez cały miesiąc, udo-* nie wyjaśniona. 
HE OO j DAEŁO R 


PRAKTYCZNY KURS 


Radłotechniki i Elektrotechniki 
PE OE 
ge kierunkiem (mó, sposi at. 


DLA ZAMIEJSCOWYCH KURS KORESPONDENCYJNY 


Przechodnia 5 m. 7, Tel, 11-61-44 1 cały dzień 6-19-99. 
Zapisy i informacje 8—10 wiecz. 


Zwyżka kosztów utrzymania 
w Warszawie 


Główny Urząd Statystyczny po- 
daje do wiadonności, że Komisja do 
badania zmien kosztów utrzyma- 
nia w Warszawie ustaliła na posle- 


dzeniu w dniu 7 b. m., że w lipcu 
r. b. w porównaniu z czerwcem r. b. 
koszt utrzymania rodziny praco- 
wniczej zwiększył się a 1.8%. 


W rocznice Legionów 


Redakcja „Dustracji Szkolnej” 
(wydawnictwo Związku Nauczyciel- 
stwa Polskiego) wydała dwa pięk- 
me, duże i oryginalne, flustracje o 
charakterze historycznym, poświę- 
tone okresowi ostatnich walk o Nie- 
pedległość. 


Pierwsza plansza zatytułowana 
„Balakiem I Brygady" składa się 
1 28 pocztówek, przedstawiających 
historię oddziałów Piłsudskiego, 


Druga plansza to duży fotomon- 
taż, poświęcony Kompanii Kadro- 
Wej W pięknej wlniecie z inicja- 


LWOWSKA „Falanga 


przed sądem 
Przed Sądem Okręgowym wa 
Lwowie odbyla się rozprawa dwóch 
szłonków Obozu Narodowo-Rady- 
kalnego „Falanga“, oskarżonych 
0 inkasowanie kwot na nieprawnie 
wystawiony kwitarinsz. Jeden z 
Oskarżonych, Kostak, został uwol- 
nony, postępowanie względem dru 
Sego oskarżonego Kościora zawie 

szono, ponieważ ukrywa się. 

(PAA.). 


ALEKSY BIEN. 


Cena planszy „Szlakiem I Bry- 
gady" wynosi zł. 1.50, cena drugiej 
planszy — 1 zł. 40 gr. 


Dla informacji podajemy, ze wy- 
dawnictwa te nabywać można w 
Filii wydawnictw Z, N. P, Warsza- 
wa, uL Świętokrzyska 18, lub pocz- 
tą, wpłacając na konto P. K, O. 
Nr. 6880 (Wydział Wydawniczy 
Z, N, P.) należność za plansze, 


Naruszony monopol 


W ostatnim numerze „Zaczynu”, 


| poświęconym rocznicy Legionowej, 


zagadnienie stosnaku młodzieży pol- 
skiej do Łeglonów emówił nie mjr. 
Galinat, komendant „Służby Mio- 


dych", lecz p. Józef Mrozowski, pre- 
zea Legionu Mlodzieży Polskiej, or- 
ganizacji, która z mjr. Galinntem 
nie pozostaje w dohrych stosunkach. 

Fakt ten zwrócił powszechną u- 
wagę, tym bardziej, że monopol na 
omawianie spraw rałodzieżowych w 
prasie „ozonowej“ miał dotąd mjr- 
jem 


Zagłębie Dąbrowskie 


przed 25 laty 


(Dokończenie). 


Tymczasem spotkała nas miła 
naspdzianka. Prowadziłem pro- 
toku} tego zebrania, to też podam 
Pare wyjątków z przemówienia 
erbeckiego. Mówił on: 


„Wy tu na pograniczu niemiec- 
kim, na kresach zachodnich nie 
możecie pogodzić się z Niemcami 
1 nlenawidzicie ich, lecz my tam 
na kresach wschodnich, na Pod- 
laslu póki nam tchu w piersiach 
starczy to dotąd, 1 zawsze będzie- 
my śmiertelnymi wrogami Mo- 
skwy i nigdy, nigdy zgoty mię- 
dzy Moskalami a naml nie bt- 
dzie! 


„Zwycięstwa w tej wojnia Mo- 
skwy i nasza zgoda z Moskwą, to 
byłoby zamrożenie, zlodowacenie 
nns, Polski, z naszą kulturą za- 
chodnią.. 

„Io zamrożenie nas w olhrzy- 
mich lodach rosyjskiej ułowinń- 
szożyzny.. Takla zlodowacenie, to 
byłaby coś tak strasznego, że 
człowiek bat slą myśleń o tym... 

„I choćby z dłabiem, ale prze- 
ciw Moskwie"! 


Przemówienie to, wypowiedzia- 
ne z werwą i szczerym podniece- 
niem, dodało nam ducha i już 


| Str. 1 
Zarządzenie zajęcia druku WJiadomość 


WYLEW WARTY. 


W związku z długotrwałymi de- 
szczami podniósł się stan wody 
w Warcie, osiągając we wtorek po 
południu w Poznaniu poziom plus 
2.60 cm., wobec 2.08 cm. w dniu 
wczorajszym. Woda zalała tak zw. 
tamę Werdychowską i zalała ulicę 
uniemożliwiając komunikację koła 
wą. Kulminacja spodziewana jest 
na jutra. 

OFIARY PIORUNÓW. 


Na polach kolonii Mojsławice 
(pow. Hrubieszów) skryli się 
przed deszczem w stercie zboża 30 
letnia Stefania Litwinczuk, Alek- 
sander Winniczuk i jego żona, Ma- 
ria, W czasie burzy jeden z pioru- 
nów uderzył w stertę, zabijając 
wszystkie trzy osoby na miejscu. 

W czasie burzy w pow. lidzkim 
zabici zostali przez piorun Dominik 
Wierzbicki lat 62 i Bronisław Wie- 
rzbieki lat 25 ze wsi Dubicz, znaj- 
dujący się w czasie burzy w polu. 

Wa wsi Ogrodniki, pow, lidzkle- 
go, piorun uderzył w zagrodę wój- 
ta tej wsi Konstantego Bujko, za- 
bijając go na miejscu, zaś córka 
jego 16-letnia została ciężko pora- 
żona. 


PIANY SZOFER ZABIŁ 
CHŁOPCA. 


W miejscowości Buk w Poznań- 
skim samochód ciężarowy, prowa- 
dzony przez Antoniego Trojanka, 
najechał na szosie 10-letniego Ste- 
fana Korytowskiego. Wskutek od- 
niesionych obrażeń chłoplec zmarł. 
Policja stwierdziła, że kierowca 
prowadził samochód w stanie nie- 
trzeźwym . 


NIESZCZĘŚCIA CHODZA 
W PARZE. 
W Szydłowcu pod Radomiem w 
zabudowaniach J. Blandera wy- 
buch? pożar, Zawezwana Etraż po- 


W notatce p. t. „Kierownik wy- 
myśla" z dnia 28 lipca podane by- 
ły przez naa zarzuty przeciwko fir- 
mie „Adolf Richter“ (Rymarska 
Nr. 8); jak stwierdziiiśmy nasz in- 
formator popełnił nieścisłość 

Nie jest howiem prawdą, że w 
przedsiębioratwie tym są „akanda- 
liczne“ warunki pracy i płacy, prze 
ciwnie — płaca w firmie tej jest. 
wyższa, aniżeli w innych tego ra- 
dzaju przedsiębiorstwach. 

Zwolniony ekspedient, p. Jerzy 
Januszkiewicz, nie był szykanowa 
ny, lecz utracił posadę z powodu 
nieodpowiedniego zachowania się 
w stosunku do zwierzchnika w 
obecności klijentów. P. Januszkie- 
wiez otrzymał 3-miesięczne odszko 
dowanie, oraz pensję urlopową. 

Również nieścisty jest zarzut w 
sprawie P.O.P. Firma subskrybo- 
wała pożyczkę i wpłaciła sumę, 
przewyższającą przepisane normy- 
Wprawdzie współwłaściciele firmy 
otrzymali monity od p. Komisarza 
Pożyczki, ale monity te okazały 
się bezpodstawne, w następstwie 
czego p. Komisarz Pożyczki nade- 
słał listy, przepraszające za skie- 
rowanie tych monitów. 


żarna udała się natychmiast na 
miejsce pożaru. W czasie jazdy Z 
powodu panującej mgły na szosie 
samochód straży pożarnej zde- 
rzył się z jadącą po nieprzepisa- 
wej stronie furmanką. Samochód 
stoczył się do rowu, czterech stra- 
żaków doznało ciężkich, a sześciu 
lżejszych obrażeń . 


Z TRAGEDII LUDZKICH. 


Na przejeździe kolejowym pad 
Kielcami rzucili się pod przejeżdża 
jącą lokomotywę 37-letni K, Szwa 
brzyk i Anna Kmiecik. Szwabrzyk 
poniósł śmierć na miejscu, a Kmie- 
cikowa w drodze do szpitala zma- 
rła. Przyczyna samobójstwa nie 
została na razie ustalona. 


wanie schroniska RTT 


W niedzielę, dnia 13 sierpnia 
1938 r. o godz. 10 rano odbędzie 
się Otwarcie Domu Wycieczkowo- 
Wypoczynkowego Rohotn. Towa- 
rzystwa Turystycznego w By- 
trzycy nad Olzą. 


Wielkie powodzenie 
letniej próby radiowej 


Gdy Polskie Radio wraz ze Spo- 
Jecznym Komitetem Radiofonizacji 
Kraju przystąpiło do Letniej Akcji 
Radiowej — polegającej na maso- 
wych kursach budowy detektorów, 
słychać hyle głosy, że pora dle tego 
rodzaju imprezy jest nle sprzyjają- 
ca. Wydawać się moglo, że okres 
Jetnich prac w polu, okres żniw na 
wsi z urlopów w miastach, uniemo- 
żliwi szerokie zrealizowanie posta- 
włonych sobie zadań, 


W rzeczywistości jednak stało się 
zupełułe inaczej. Letnia Akcja Ra- 
dlowa zatacza coraz szersze kręgl 
i osiąga wspaniałe rezultaty, Odby- 
ło się dotychczan 45 kursów budowy 
detektora przy hdziale ponad 700 
uczestników W najbliżazym czasie 
zorganizowane zostaną kursy we 
wszystkich powiatach w Palace, 
przy czym liczba zgłoszeń chętnych 
jest tak wielka, że w niektórych 
powiatach kursy odbędą sę kiika- 
krotnie. 


Należy zaznaczyć, że każdy ucze- 
stnik kursu sam robl sobie aparat 
detektorowy, który następnie otrzy- 
muja na własność, Dzięki dostarcze. 
niu przez Polskie Radia komplet- 
nych materiałów instalacyjnych po 
niezwykle niskiej cenle, koszt budo. 
wy takiego detektora kalkuluje stę 
bardzo tanio. Kura jest bezpłatny, a 
uczestnicy płacą jedynie za mate- 
riały dostarczone, jak już wapomnia 
no, po bardzo niskich cenach. 


Letnia próba, pomyślanu począt- 
kowo jedynie jako impreza na a- 
kres miesięczny, rozwinie się nie- 
wątpliwie tak, że zaistnieje koniecz- 
ność przedłużenia jej 1 stosowania 
stale podobnej mkcjl. Dotychczna naj 
żywiej i najintensywniej pracują o- 
środki na terenie Województwa Kra- 
kowskiego. Wykładowcami na kur. 
sach mą instruktorzy Społecznego 
Komitetu Radiofonizacji Kraju, 
przeszkoleni uprzednio na specjal- 
nych kursach w miastach wojewódz 
kich. 


Czytaj 


Od Administracji 


Upraszamy wszystkich kolporterów i abonentów 
zalegających z abonamentem, o niezwłoczne uregulo- 


wanie zaległości. 


kalofili.  Przemówił jeszcze dr, 
Szymanowski, później drugi raz 
Górecki, lecz w czasie jego prze- 
mówienia Szol i kompani cicha- 
czem wymknęli się z zebrania, a 
myśmy zastali zwycięzcami. Po 
zebraniu Górecki zaznajomił się z 
Berbeckim i od tej chwili datuje 
się czynny udział Berbeckiego w 
akcji legionowej. 

Ponieważ zebranie zakończyło 
się późnym wieczorem, Górecki na 
noc pozostał u mnie, 

W tym czasie został zorganizo- 
wany w Dąbrowie Komitet Niesie- 


nia Pomocy Wojsku Polskiemu, 
który miał za zadanie zaopatry- 
wać wychodzących na front w u- 
brania i buty. 

W Sosnowcu pracami tego Ko- 
mitętu zajęły się panie M. Roma- 
nowska i Pętkowska. 

Dnia 21-go sierpnia Górecki przy 
slal mi rozkaz, którym nakazywał, 
aby wszyscy strzelcy i towarzysze 


| gwałtownie zaatakowaliśmy mos- | partyjni z Sosnowca w dniu 23 


do Miechowa do pułku. 
mieli tylko ja, „Filip” - Zmorzya- 
ko i Trąbski dla prowadzenia dal- 
szej pracy. 

W niedzielę rano, dnia 23-go 
sierpnia adszedł pierwszy oddział 
z Sosnowca, zlożony z 80 ludzi. 
W oddziale tym byli moi najbliżsi 
towarzysza i współpracownicy, 
jak: Feliks Kulik, Karol Joachim- 
ski, Polniak, Chodyński, Kuźniak 
i inni. Komendę objął Jan Zien- 
tarski, odprowadzał do Miechowa 
„Filip“. Oddział ten w Jędrzejo- 
wie został przydzielony da HI bry- 
gady i przeszedł całe piekło ka 
packiej kampanii i tara w Besara- 
bii pod wsią Bałamutówka poło- 
żył swoje kości jeden z najal- 
szych moich druhów, „Natan“, 
Karol Joachimski, już jako sier- 
żant. 

Następnie co pazę dni odchodzi- 
ły atale do Miechowa mniejsze od- 
działy „organizowane naprędce 


TENIS 
LEGIA WYGRYWA Z WLTK. 7:1 

We wtorek zakończył się w War- 
azawie mecz tenisowy o mistrzo- 
stwo Polski pomiędzy Legią 1 
WLTK. 

Zwyciężyła Legia 7:1, Jedyne 
zwycięstwo dla WLTK. zdobył Spy- 
chała bijąc w ostatnim spotkaniu 
Gottachalka 6:1, 6:2. 


NIE BĘDZIE MECZU TENISO- 

WEGO POLSKA — WŁOCHY. 

Polski Zw. Lawn-Tenisowy otrzy 
mał od związku włoskiego propo- 
zycję rozegrania w jesieni we Wła 
szech meczu Polska — Włochy. Ze 
względu na brak terminów zapro- 
szenie to załatwiono odmownie. 

OBÓZ DLA MŁODYCH 

TENISISTÓW W AKADEMII WF. 

Dn. 7 b. m. rozpoczął się na Bie- 
lanach na terenach Akademii W. F. 
obóz treningowy dla młodych teni- 
slstów od 14 do 16 lat. Kierownikiem 
obozu jest kpt. Suchorzewaki, a tre- 
nerem p. Jebłoński. Dotychczas na 
obozie zglosiło sle 14-tu następują- 
cych tenialstów: 


Le Latour (Stadion Chorzów), 
Kurkiewicz (Cracovia), Loser (Wej- 
nerowa), Dominik (Wejherowo), 
Jurkowski (WKS Poznań), Karow 
(Omipia Grodno), Siwiec (Nowa 
Wień Śląsk), Wróbel (Pogoń Kato- 
wice), Birham (Pogoń Katowice), 
Skonecki (WIMA Łódź), Banasiak 
(WIMA Łódź), Olszowski (WLKT), 
Pawłowski (WKS Pułtusk), Paw- 
łowski (WKS Pułtusk), Ożarowski 
(Polonia Warszawa). 


Obóz trwać będzie do dnia 20 bm. 
Przez ostatnie 4 dni odbędzie się 
na obożie turniej tenisowy pomię- 
dzy uczestnikami. Turniej rozegra- 
ny zostanie w dwóch grupach, pa 
czym zwycięzcy grup walczyć będ 
ze JW ACC MORZE o pierwsze miejsce. 


z całej Polski |= WIADOMOŚCI SPORTOWE = 


KOLARSTWO 


TRZECI TRENING DLA NIE- 
ZRZESZONYCH KOLARZY. 

W nadchodzący czwartek odbę- 
dzie się na szosach  podwarszaw- 
skich trzeci trening dla niezrzeszo- 
nych kolarzy, organizowany przez 
Warszawski Okręgowy Związek 
Kolarski. Ze względu na wielkie 
powodzenie, jakim cieszył się osta- 
tni trening, Warsz. Okr. Zw. Ko- 
larski zuangażował obok Michala- 
ka drugiego instruktora w osobie 
Naplerały, 

Zhlórka do trzeciego treningu od 
będzie sie przed lokalem WOZK. 
(PL 3 Krzyży 3) w czwartek o 
godz. 10 rano. 

Celem zachęcenia da 
treningach jak największej 
kolarzy niestowarzyszonych, W. o. 
Z. K. wprowadza od nadchodzące- 
go czwartku listę obecności i legi- 
tymacje dla uczestników treningu. 
Kolarze, którzy wykażą się najwię 
kaszą regularnościg w treningach, 
zastaną nagrodzeni. 


ZEGLARSTWO 


REGATY O MISTRZOSTWO 
EUROPY W ORŁOWIE 

We wtorek rozpoczęły się w Orla 
wle pierwsze biegl w ramach regat 
żeglarskich o mistrzostwo Europy. 
Na starcie plerwszega biegu rano 
stanęło 6-ciu zawodników. A mlano- 
wiele: Przybylski (Polska), Perria- 
sol (Francja), Fecheyer (Belgia), 
Vam Veen (Holandia), Tibor (Wę- 
gry) i Tamnik (Estonia). Nie przy- 
był zapowiedziany żeglarz włoski 
Nino Benussi. Po południu odbył się 
drugi bieg w ramach regat, Ogólna 
punktacja regat po pierwszych 2-ch 
biegach przedstawia sie następują- 


udziału y 


1) Van Veen (Holandzia) i Tam- 
nik (Estonia) — po 152,38 pkt., 2) 
Heinrich Tibor (Węgry) 82,14 pkt., 
3) Wecheyer (Belgia), 


Radio Radio warszawskie 


CZWARTEK, 10 sierpnia. 


WARSZAWA I. 6.30 Pieśń „Kie- 
dy ranne wstają zorze”. 6.35 Gim- 
nastyka. 6.50 Muzyka (płyty). 7.00 
Dziennik poranny 7.15 Muzyka (pły- 
ty). 7.35 Koncert w wykonaniu Or- 
kiestry Sulonowej Marynarki Wo- 
jennej 8.20 Popadanka sportowa, 
11.52 Sygnał czasu i hejnał. 12,03 
Audycja południowa. 14.45 „Płynie- 
my wielką rzeką": „Ni“ — audy- 
cja dla młodzieży. 15.05 Muzyka po- 
pularma w wykonaniu Orklestry 
Rozglośni Katowickiej (z Katowic). 
15,45 Wiadomości gospodarcze. 16.00 
Dziennik popołudniowy. 16.10 Poga- 
danka aktualna, 16.20 Recital śpie- 
waczy Stefana Witasa. 16.45 Repor- 
taż z Muzeum Przemysłu 1 Techni- 
kl. 17.00 Muzyka do tańca (płyty). 
1145 Skrzynka techniczna. 18.00 U- 
twory klarmetowe w wykonaniu Du- 
dwika Kurkiewicza. 18.20 Muzyka 
erganowa w wykonaniu Feliksa 
Rączkowskiepo. 18.50 „Echa mocy 
i chwały”, 19.00 „Wielkie włóczęgi 
morskie": „Historia prawdziwa”, 
19.20 „Przy wieczerzy” (płyty) 20.05 
Reportaż dźwiękowy z marszu szla- 
klem kadrówki. 20.25 Audycja dla 
wsi, 20.40 Audycje informacyjne: 
Dziennik wieczorny. Program. 21,00 
Utwory na viola d'amore w wyko- 
naniu Jana Rakowskiego. 21.30 
Teatr Wyobraźni: „Diabeł kulawy”, 
słuchowisko wg. powieści Le Sa- 
gen". 22.00 W 20-tą rocznicę Śmier- 
ct Ruggiero Leoncavalla „Pajace”, 
opera w 2-ch aktach (płyty). 23,00 
Ostatnie wiadomości dziennika. włe- 
czornego. 23.05 Wiadomości w języ- 
ku włoskim. 23.15 Koncert muzyki 
polskiej w wykonaniu Kwartetu 
Śmyczkowego P. R. 


WARSZAWA II. 1300 Muzyka 
rozrywkowa. 14.00 Parę informacji. 
Program 14,15 Muzyka dawna (pły- 
ty). 15.00 Koncert solistów. Wyko- 
nawcy: Helena Adamczykówna—%- 
pran, Stefan Herman — skrzypce, 
15.30 Muzyka obiadowa w wykona- 
niu Małej Orkiestry P. R. 16.30 Po- 
pularne utwory forteplanowe gra 
Ignacy Friedman (płyty). 17.05 2y- 
cie kulturalne stolicy. 17.15 Rezer- 
wa. 17.25 Uwertury Mendelssohna 
(plyty). 21.05 Hektor Berlioz: „Kor- 


sarż” — uwertura, 21.15 O istocie 
swiatla — odczyt, 21,35 Arle z daw- 
nych oper (płyty). 2155 Robert 


Cały ruch legionowy w tym cza- 
sie opierał się w Zagłębiu tylko 
na jednej partii, na P.P.S., i poje- 
dyńczych sympatykach naszych, 
Inne partie, jak: endecy, Lewica 
P.P.S. esdecy, a nawet w sierpniu 
i wrześniu N.Z.R. zagłębiowska 
zaciekle zwalczały nas. To też cięż 
ka była praca nasza. 

A z frontu wiadomości 
wały coraz gorsze. Jak gdyby o- 
buchem w łeb uderzyła nas wia- 
domość o przymusowej przysiędze 
naszych „Strzelców“ na wierność 
Franciszkowi Józefowi, później 
rozdzielenie Legionów na wschodni 
i zachodni, oddanie nad całoicią 
komendy generałowi austriackie- 
mu, później Mszana Dolna, no i 
wreszcie opuszczenie Kiele i od- 
wrót całej armii austriackiej, a z 
nią i legionistów. 

Do Zagłębia z Kielc 
Michał Sokolnieki 


napły: 


i przystąpił do 


Schumann (płyty). 23.00 Muzyka do 
tańca z dancingu „Cafe-Club*. 


PIĄTEK, 11 sierpnia 1939. 


WARSZAWA L 6.30 Pieśń „Kie- 
dy ranne wstają zorze”, 6,35 Gimna 
styka. 6.50 Muzyka (plyty). 7.00— 
Dziennik poranny. 7.16 Muzyka — 
(płyty). 8.15 Kłopoty i rady: „Trud 
ne wakacje" — dialog. 11.57 Sygnał 
czasu i hejnał 12.03 Audycja połud- 
niowa. 13.00 Przerwa, 14.45 Poga- 
danka dla młodzieży w opr. Andrze 
ja Miłosza, 15.00 Muzyka popularna 
w wyk, Ork. Rozgł. Wileńskiej. 
15,45 Wiadomości gospodarcza, 
16.00 Dziennik popołudniowy, 16.10 
Pogadanka aktualna, 16.20 Utwory 
skrzypcowe w wykon. Antoniego 
Szaftanka. 16.45 Rozmowa z chory- 
mi ka, kapelana Michała Rekasa, — 
17.00 Muzyka do tańca, 18.00 Reci- 
tal śpiewaczy Hanny Łosakiewicz - 
Molickiejj 18.25 Kwartety Beetho. 
vena — płyty, 19.00 „Baśń, klechda 
legenda" — „Dwaj bramini" — le- 
genda indyjska. 19.20 Transmisja z 
żeglarskich mistrzostw Europy w 
Orłowie. 19.35 „Przy wieczerzy”. — 
Wykonawcy Orkiestra Kameralna. 
20.15 Rezerwa. 20.25 Audycja dla 
wsi, 20.40 Audycje informacyjne: 
Dzienmk wieczorny. 21.00 „Ilustra- 
cje muzyczne do utworów scenicz- 
nych”. 22,15 Medytacje: Montaigne: 
„Filozofować znaczy uczyć się umie 
Tać". 22,30 Muzyka dwnfortepiano- 
wa (płyty). 23.00 Ostatnia wind. dz. 
wieczornego. 23.05 Wiad, w języku 
niemieckim, 23.18 Wiad, w języku 
węgierskim. 

WARSZAWA IL 13.00 Muzyka 
lekka (płyty). 14.00 Pogawędka go- 
spodarcza, 14,05 Parę informacji — 
Program. 14.15 Muzyka oparowa z 
udziałem tenora Enzo de Muro Lo- 
manto (płyty). 15.00 Koncert solis- 
tów. 15.30 Muzyka obiadowa w wy- 
konaniu orkiestry Feliksa Ryblekie- 
ga. 16.25 Marian Anderson — kont- 
ralt i Riccardo Stracciari — bary- 
ton (płyty). 17.05 Życie kulturalne 
stolicy, 17.15 Rezerwa, 17.25 Kon- 
cert kameralny w wyk. Trla P, R. 
18.00 Przerwa. 21.05 Johannes 
Brahma: Uwertura Akademicka z 
op. 80. 21.15 „Z nowszych badań 
nad przyczyną malari" — odczyt 
21.30 Robert Schumann (płyty). — 
22,20 Popularne utwory Manuela 
de Fali (płyty). 23.00 Muzyka do 
tańca, 


sierpnia 1914 roku odmaszerowali| przez nas, a Ćwiczone i odprowa- 
Pozostać | dzane przez „Filipa” - Zmorzysko. 


organizowania Polskiej Organiza- 
cji Narodowej (P.O.N.), która mia 
ła być surogatem Rządu Narodo- 
wego na ziemiach Kongresówki i 
przeciwstawieniem  galicyjskiemu 
N.E.N-owi. Powstał projekt u- 
tworzenia Legionu Zagłębiowskie- 
go, lecz te piękne projekty, pod 
naciskiem rosyjskiej ofensywy i 
wobec bierności społeczeństwa pol 
skiego, nie utrzymały się długo. 

Zwycięska ofensywa rosyjska 
wpłynęła również na pewną zmia- 
nę stosunku Niemeów i Austria- 
ków do nas. 

Górecki zajął szkoię sztygarów 
w Dąbrowie na komisariat POW., 
na dachu szkoły powiewał czerwa- 
ny sztandar z orłem białym. Przed 
bramami na zmianę w cywilnych 
ubraniach, z przestarzałymi „wern 
dlami“ jednostrzałowymi, trzyma- 
liśmy honorową wartę. 


Moskale coraz bliżej posuwali 


przyjechał |się w kierunku Zagłębia, 


Str. 


a 


KRONIKA RKRAROWSKRAA 


Na 3 dni y 
Z TUR-em nad gALTYK do Gdyni 


Pocląg popularny wyjedzie z Krakowa w sobotę 1% slerpnie, po- 
wróci do Krakowa w środę 16 słerpnia wczesnym rankiem. 


Ogólny koszt 
Cena ta ohejmuje: przejazd w 


wycieczki zł. 25.30. 
ohie strony, nocieg w Gdyni, prze- 


jazd statkiem do Jastarni, przejazd motorówką po porcie. — zwiedza- 


nie portu. 
Zgłoszenia przyjmuje TUR, ul. 


Slawkowska 12 od godz. 18—20. 


Przy zgłoszeniu ohawiąznje wykupna karty uczestnictwa w cenie 
10 groszy. Zgłaszać się należy jak najszybctej! 


Zmiana przepisów oddłużeniowych 


W dniu 30 czerwca r. b. weszła 
w życie ustawa, zmieniająca czę- 
áciowo przepisy dekretu oddłuże- 


niowego (Dziennik Ustaw R. P., 
poz. 372). Artykuł 14 tej ustawy 
zszwala na składanie wniosków 


o obmženie reszty ceny kupna za 
grunt, nabyty z parcelacji prywat 
nej — do końca roku 1940. 

Jak wiadomo, wnioski takie mo- 
gły bye wnoszone do dnia 31 grud- 
nia r. ub. do urzędów rozjemczych 
lub do sądów. Wnioski, zgłoszone 
po tym terminie, nie mogły być 
rozpatrywane. 

Obecnie termin został przywró- 
tony, lecz tylko na okres półtora 
roku, 


Wszyscy zatem rolnicy, którzy 


dotychczas z różnych przyczyn nie 
wykorzystali tych uprawnień, ja- 
kie im daje możność ubiegania się 
o obniżkę ceny za grunta, nabyte 
z parcelacji na podstawie dekretu 
oddłużeniowego z dnia 27 paździer 
nika 1934 r., art. 54 (Dziennik 
Ustaw R. P, z roku 1936, poz. 59) 
winni to uczynić niezwłócznie bez 
względu na to, czy posiadają już 
tytuły własności, czy jeszcze nie. 
Wnioski do urzędu rozjemczego 
można składać bezpośrednio do 
Sądu, przez urząd wojewódzki zań 
razem z podaniem o wszczęcie po- 
stępowania o regulację tytułu 
własności, lub też z powolaniem 
się na już złożone takie właśnie 
podanie. 


Około godziny dziesiątej wie- 
czorem podwórzee dużej kamienicy 
przy placu Szczepańskim 2 byl wi- 
downią w żyłach krew  mrożącej 
tragedii. 


W pstnej chwili lokatorzy po- 
słyszeli na podwórzu jakiś giuchy 
łoskot. Gdy pośpicszono ze świa- 
tłem, oczom obecnych ukaza! się 
straszliwy obraz. Na bruku po- 
dwórze ujrzano leżące ciało mło- 
dej kobiety, nie dającej znaku ży- 
cia. Pomimo eucenia denatka nie 
odzyskiwała przytomności. Kobie- 
ta wyskoczyła z okna klatki scha- 
dowej na czwartym piętrze. De- 
natka posiadala w torebce dowód 
osobisty, wystawiony na nazwisko 
Kazimiery Stankównej z Nowego 
Targu. 


Jak się przy bliższym  zidenty- 


została przewieziona do szpitala 
Ubezpieczalni Społecznej, 


rzy na długo przed zerwaniem 
paktu o nieagresji pisali o wła- 
ściwej misji, jaką 
państwach europejskich, sportow- 
cy niemieccy, spod znaku Hitle- 
ra. Cytowaliśmy zalecenia wyż- 
szych władz niemieckich, nakazu: 
jących sportowcom 
udającym się za granicę, spelnia- 


fidniejsze : 
wane były w pismach sporto- 
wych w czasie, gdy Niemcy pozo- 
wały na wiernego przyjaciela po- 
koju, sprzymierzeńca sąsiednich 
państw. I, dopiero dzisiaj świat 


fikowaniu okazało, z zawodu była 
bufetową i pracowała przed nie- 
dawnym czasem w jednym z za- 
kladów gastronomicznych przy ul. 


św. Jana. 


W stanie niemal beznadziejnym 


się przekonał o rozmiarach i me- 
todach akcji szpiegowskiej, diš- 
rzonej przez „Trzecią* Rzeszę % 
rozmaitych krajach. Stany Zje- 
dnoczone, Anglia, Francja, Szwaj 
caria, Szwecja, Belgia, słowem 
wszystkie niemal kraje objęte są 


Już dwa tygodnie trwa lokaut 


w fabryce 


Sprawa lokautu 200 rohotników 
w fabryce lwowskiej „Kontakt" 
powinna znaleźć echa w całym 
kraju. Powszechne oburzenie wy- 
wołuje postępowanie fabrykantów, 
którzy za pomocą wygładzania u- 
siłują obniżyć zarobki swoich ro- 
botników. Bezpośrednią przyczyną 
lokautu było to, że robotnicy tej 
fabryki postanowili zorganizować 
Się w klasowym związku Meta- 
lóweów. 

Z inicjatywy robotników i In- 
spektoratu Pracy odbyły się już 
kilkakrotne pertraktacje, mające 
na celu zlikwidowanie konfliktu, 
niestety na opór pracodawców nie 
potrafiona dotychczas znałeźć od- 
powiedniego lekarstwa. Na per- 
traktacjach tych robotnicy doma- 
gali się tylka cofnięcia zapowie- 
dzianej 30 proc. obniżki płac, któ- 
ra miała dotknąć niemal wszyst- 
kich rąbotników oraz cofnięcia. 
wypowiedzeń. 

Zachowując się opornie i wyzy- 
wająco w czasie pertraktacji pró- 
hują właściciele „Kontaktu“ zla- 
mać solidarność robotników przy 
pomocy lamistrajków i różnych 
podstępnych chwytów; i tak do 
poszczególnych robotników wysla- 
no telegramy wzywające do pra- 
cy i tym samym do złamania so- 
lidarności Ostatnio pracodawcy 
widząc, że. bez rahotników nić po- 
trafią Uruchomić fabryki w całej 
pełni próbują zastępować zlokau. 
towanych rokotników nowozaan- 
gażowanymi. Przez cały czas lo- 


„Kontakt“ 


kautu usiłuje się za wszelką cenę 
utrzymać fabrykę w ruchu przy 
pomocy nielicznych lamiatrajków 
i niektórych urzędników i inży- 
nierów występujących w tej samej 
roli. 

W świetle tych wyczynów widać 
jak najwyraźniej, że nieprawdą 
jest twierdzenie właścicieli jakoby 
apowodu braku zamówień chcieli 
fabrykę zlikwidować. Nieprawdą 
jest taltże twierdzenie fabrykan- 
tów, że nie otrzymują zamówień. 
ze strony Zarządu m. Lwowa i 
dlatego muszą szukać oszczędno- 
Ści na płacach robotniczych, gdyż 
niedawno takie zamówienia fabry” 
ka otrzymała, a poza tym w pro- i 
dukcji fabryki „Kontakt* zamó-| 
wienia magistrackie stanowiły za-| 
waze tylko. znikomy odsetek. Wła. 
Ścielele fabryki metalowej „Kon- | 
takt“ chcą przeciągnąć lokaut jal ' 
najdłużej, sądząc, że tym sposo- | 
bem uda im się przełamać stano- 
wisko robotników. 

Sądzimy jednak, że czynniki 
miarodajne zainteresują się osobą 
przede wszystkim głównego wła-l 
Ścicieia fabryki najbardziej nie- 
przejednanego wroga robotników, ! 
p. Salomona (nawiasem powie- 
dziawszy, obcokrajowca i znajdą i 
Sposoby, ażeby mu wykazać, że 
w dzisiejszych czasach nie można 
bezkarnie wyrzucać na bruk 200 
ludzi za to, że bronią tylko swo- 
ich praw do życia i chcą należeć ' 
do organizacji. 


Redaktor: MIECZYSŁAW  NIEDZIAŁKOWSKI. 


Nasze sztandary | 


Młody rohatnikn, widziałeś za- 
pewne już nie raz tłum ludzi, a. 
nad nim powiewający Czerwony 
sztandar. Wroga sfora faszystów 
w pokroju naszych rodzimych en- 
deków, panowie z OZN.-u pośpie- 
szą el znraz z wytłumaczeniem, że 
to idą pachołki żydowskie, komu- 
nae-masoneria | t. d. Stajesz więc 
zdziwiony, patrząc na masę, bo wl- 
dzisz tn tylko czarnych chudych 
robociarzy „takich samych jak twój 
ojciec, twój brat i ty sam. Tut 
więc są BRACIA I TOWARZYSZE 
PRACY DEMONSTRUJACY SWĄ 
WOLĘ WALKI O BYT. 

Tak była zawsze dotychczas — 
starsi brali sztandar i nieraz razem 
z młodzieżą szli upaminuć się a 
swe prawa. Sztandar ich prowa- 
dził — z pod jarzma carskiego, 
po przez stoki Cytadeli, szubieni- 
ce „więzienia do Niepodległej Pol- 
ski. 

Teraz oni, nieraz bezimienni ho- 
haterzy, oddają swe rozpoczęte 
dzieło w ręce następnega pokole- 
nia, ażeby młedzież wychowywa- 
na już w Niepodległej Polsce bu- 
dawała Ją Wolną i Ludową. Teraz 


my, na których spada odpowie- 
dzialność przed Historią, zapytaj- 
my się samych slehle, czy jestes- 
my już dość silni, aby sami brać 
adpowiedzialność za bieg życia. 


Byliśmy pierwsi w Polsce, któ-| pajęczą siecią szpiegowskiej ro- 


boty Gestapo. Państwa pokajo- 
we bronią się przeciwko tej zdra- 


spelniali w | dzieckiej, niszczycielskiej działal- 


ności we właściwy sposób. Ostat- 
nia oglądany film amerykański 
demaskuje tę misterną, rozgadza- 
jącą od wewnątrz państwa akcję 


niemieckim | szpiegowską. 


Rzecz jasna, sport odgrywa 


nie funkcji szpiegowskich. Co per | dzisiaj zbyt wielką rolę, zbyt głę- 
zalecenia te publiko- |boko sięgnąl w życie każdego na- 


rodu i państwa, zbyt rózliczne 
ogarnął sfery społeczne, zwłasz- | 
cza młodzież, by propaganda 
Goebbelsowaka nie miała go ze- 
akontować dla swoich irredenc- 
kich celów. 

Coraz częściej słyszymy | czy- 
tamy o ucieczce sportowców. o-! 
bywateli polskich da Niemiec.’ 
Dominują pod tym względem dwa j 
ośrodki: Śląsk i Łódź. Nazwiska 
zdrajców, dezerterów ogłasza pra 
sa śląska i łódzka. Są to przę 
ważnie ci, którzy do niedawna 
jeszcze otaczani byli największą, 
troską menerów klubowych, * 
których nie umiana inaczej pisać 
jak o .krółach nekautu", jak c 
jakichś bożkach XX wieku. 

Byll to ludzie, którym poświę- 
rano więcej uwagi niż luminato: 
rom nauki, sztuki, literatury, luz 
wiedzy. Bohkaterzy-meteory, któ- 
rych sława kończyła się z chwi- 
lą, gdy przestali być mistrzami 
ringu, czy bieżni, o ich pięściach 
pisano hymny pochwalne, zapo- 
minając zupełnie o ich mózgach, 
charakterach, o Intelekcie t wy- 
chowaniu moralnym. Ci „kakate- 
rzy" zmieńinli szeregi klubów, 
jak chusteczki do nosa. Dla nich 
przywiązanie do barw klubowych 
| do organizacji mierzone bvlo 
skalą wynagrodzenia,  odszkoda- 
wania za utracony zarobek... Do- 
brą posadą. luh premią za wy- 
grany mecz, czy strzelona bram- 
kę, albo ilością alkokolu, konsu- 
mowanega na szumnych bankie- 
tach... 

Zbyt często tuszowano skanda- 
liczne przykłady zachowania sie 
niektórych sportowców tylka dla 
tego, że chadziło o mistrzów t a- 
sów olimpijskich. Knrano, a póź- 
niej kary znoszono, ba! rehabili- 
towano grzeszników w imię fal- 
szywie pojętej ambicji „hodowa- 
nia“ zdobywców pierwszych 
miejsc na mistrzostwach, na O- 
limpiadzie. 

Nie umłano wychować tych 
młodych ludzi. Przeciwnie, psuto 
ich mirażami szybkiego zdoby- 
cia sławy | dobrobytu material- 
nego, łechtano niepedagogicznie 
ich fałszywą ambicję, nie zdając 
sobie sprawy z tego, Że zwolna 
łamie się w ten sposób ich cha- 
raktery, osłabla odpórność na 


Jesteśmy polską miodzieżą od 
16 do 21 roku życia, ale śmiało 
możemy. powiedzieć, że braki uzu- 
pełaimy. Uzupełnimy je pod Czer- 
wonym Sztandarem, pod okien: to- 
warzyszy starszych. Natczymy 
się nle tylko demonstrować, lecz 
nauczymy się ponosić ofiary w 
walce i zwyclężać pod naszymi 
Czerwonymi Sztandarami dla Pol- 
skl Niepodległej, Wolnej i Ludo- 
wej i dia Froletariatu, hośmy z 
niego wyrośli. 

WIĘC, MŁODY TOWARZY- 
BZU, CZY WIESZ GDZIE TWO- 
JE MIEJSCE? W KOŁACH MŁO- 
DZIEŻY POLSKIEJ PARTII SO- 
CJALISTYCZNEJ. 

Czekumy na ciebie. 


— -o [a 


Ograniczenia 
liczby egzaminów 
adwokackich 
Na podstawie uchwały Naczel- 
nej Rady Adwokackiej, w bieżą- 
cym raku po raz pierwszy ograni- 
czono liczbę sesji egzaminacyj- 
nych dla aplikantów, co wiąże się 
z zamknięciem dostępu do adwo- 
katury. W myśl zaleceń N. R. A. 
Okręgowe Rady Adwokackie wy- 
znaczają sesje egzaminacyjne na 
koniec października i początek li- 

stopada b. r. 


Nazistyczna propaganda dotarła do sportu 


"zakusy i wrogą propagandę, czy: 


ni bezwolnyra narzędziem w cu- 
dzych rękach. 


l, musiał nadejść moment, że 


ten rodzaj „pracy wychowaw* 
czej" naszych menerów klubo- 
wych, czy związkowych, okazał 


się najfatalniejszy w skutkach: 
ułatwił propagandzie nazistycznej 
jej zbrodnicze zadanie, uczynił 
grunt bardziej podatny. Słabość 
charakteru, chęć łatwego życia, 
pragnienie stworzenie sobie lep- 
szych warunków bytu niby tax 
bardzo właściwe naszym sportow 
com w dzisiejszej dobie pogoni za 
rekordem—ota co wyszło na spot 


|kanie hitlerowskiej propagandy, 


otumaniło” rozmaitych Świr- 
Wrazidłów i in- 
nych dezerlerów — sportowców. 

Płynie stąd nauka: treba pa- 
miętać o moralnym wychowaniu 
naszych sportowców, 
sié w znrodka wszelkie 
Modkowe punkiu widzenia wy- 
tRowawozcgo poczynania, karcić 
nadużycia i wykroczenia przeciw- 
ko przepisom i dobrym obycza- 
iom sportowym, usuwać bestozglę 
dnie z rodziny sportowej, gdy się 
okażą niepoprawnymi recydywi- 
stam]. Idziemy dalej: menerzy 
klubowi, działacze związkowi, któ 
rzy nie dorośli do tych zadań, 
którzy dla ratowania dobrego wy 
niku sportowego chowają głowę 
w piasek i często tuszują gorszą- 
ce afery, powinni być bez pardo- 
nt usuwani poza nawias organi- 
zacji powołanych do wychowy- 
wania młodzieży. Powinni być su 
rowiej traktowani niż sami bez- 
pośredni winowajcy. To jedna 
strona medalu sprawy. 


Niezależnie od tego należy o- 
toczyć baczniejszą uwagą dzia- 
łlność pewnych klubów aporto- 
wych w Łodzi i na Śląsku, nale- 
ży bardziej skrupulatniej obser- 
wować poczynania  emisariuszy 
nazistycznych wśród kresowych 
sportowców., Propaganda  hitle- 
rowska nie szczeđzi czasu ni pie- 
niędzy, mani obietnicami i zarzu- 
ca sieci na młode dusze sportow- 
ców, na tych, którzy niestety, 
posiadają wiecej rozumu w no- 
gath, czy pięściach, niż w gło- 
wie... 

Na szczęście patriotyzm naszej 
młodzieży sportowej jest zbyt go- 
rący 1 silny, zbyt umiłowała ona 
Wolność i Niepodległość, by nie 
umiała dać sobie rady z wysłan- 
nikami Gestapo, Trzeba tylko mło 
dzieży tej ułatwić zadanie w tym 
kierunku A. do tego powałane 
są przede wszystkim władze apor- 
towe w pierwszyra rzędzie! 


M. STATTER 


Śmierć w sporze o 30 gr. 


Frzed sklepikiem wdowy Fry- 
dy Susskind w Gorlicach, przy 
ul. Stróżowskiej zatrzymało się 
pięciu osobników, z których jeden 
przystąpił do sklepu i przywłasz- 
czył sobie 6 precli, wartości ok 
30 groszy. 

W obronie poszkodowanej sta- 
nął obok się znajdujący niejaki 
Hersz Elefat z Gorlic (lat 36) i 
domagał się zapłaty za zabrane 
precle, Na tym tle doszło do wy- 
miany słów pomiędzy wymienio- 
nymi, która następnie zamieniła 
się w bijatykę. Do bójki wmie- 
szal się następnie i drugi osob- 


Strzały po 


Urzędnik prywatny z Nowego 
Sącza Tadeusz Turski, będąc w 
ubiegłym roku w Zakopanem, u- 
pił się w barze, a kiedy wycho- 
dził z baru wywołał sprzeczkę z 
Leopoldem Starzyńskim i strzelił 
do niego kilkakrotnie z rewolwe- 
ru. Na szczęście strzały nie byly 
śmiertelne. Sąd okręgowy w Kra- 
kowie skazał Turakiego na 8 mie 


nik towarzyszący pierwszemy ; 
wspólnymi siłami tak pobili py, 
fatha, że ten padl trupem 4 
miejscu. 

Wszczęte dochodzenia wykażą. 
ły, że sprawcami śmierci Elefaț 
który zmarł — jak to wynika 
przeprowadzonej sekcji tia 
przez Kom. Sądowo Lekarską | 
na udar serca, są niejaki Rqży 
Stanisław, lat 34, i Włdysław Po 
znański, lat 37, obaj z Moszcm. 
nicy pow. Gorlice, Zmarły osje 
rocił żonę t-dwaje nieletnich dz, 
ci. Dalsze dochodzenia w tej 


A $ Ej spra 
wie prowadzi policja. 
pijanemu 
sięcy bezwzględnego więzienia, 


Na skutek odwołania odbyła się 
we wtorek rozprawa apelącyjna 
przed Sądem Apelacyjnym w Kra 
kowie. Sąd wziął pod uwagę, żą 
sprawca strzałów był w chwili 
popełnienia czynu  podehmielgny, 
oraz uwzględnił jego dotychczm 
sową niekaralność i zawiesił my 
wykonanie kary. 


Skazanie rzeźnika za zabójstwo 


W dniu 12 września 1937 roku 
przechodził wieczorem ulicą w 
Płaszowie Józef Kuczyński, rzeź- 
nik. Kuczyński był w stanie nie- 
trzeżwym i kłócił się przez całą 
drogą z towarzyszącą mu przy- 
jaciółką., W obronie kobiety sta- 
nął Józef Stolarczyk. Kuczyński 
rzucił się na Stolarczyka z no- 
żem. Stolarczyk padł bez życia 
pod morderczymi ciosami rzeźnie 
kiego noża. Zabójca po dokona- 
niu zbrodniczego czynu otrzeź- 
wiał, a zdając sobie sprawę z na- 
stępstw, zbiegł i ukrywał się 
przez długi czas. 

Dopiero z początkiem bieżące- 
go roku zabójca został ujęty 
przez policję i oddany do dyspo- 
zycji władz sądowych. We wto- 


NAGŁY ZGON. Do apteki Er- 
licha przy ul. Krakowskiej L. 9, 
przybył Jan Kozak, lat około 75, 
zam. w Krakowie przy ul. War- 
szauera L. 1, który chciał coś 
mówić do aptekarza, jednak za- 
słabł i padł trupem. Na miejsce 
przybył lekarz obwodowy, który 
Stwierdził zgon. Zwłoki przewie- 
ziono do Zakładu Medycyny Są- 
dowej. 


NAJECHANIE. Na ul. Duna- 
jewskiego, Piotr Siwek, zam. w 
Zielankach pow. Kraków, naj 
chał jednokonną furmanką na sa- 
mochód osobowy prowadzony 
przez kierowcę Franciszka Bara- 
na, zam. w Jaworznie. Skutkiem 
najechania w samochodzie zosta- 
ly wybite 2 szyby, zaś u wozu zo- 
stał złamany dyszeł, a koń lekko 
okaleczany. 


ZATRZYMANIA. Michał So- 
larz, lat 23, robotnik, bez miej- 
sca zamieszkania, został zatrzy- 
many za kradzież aparatu fato- 
graficznego, wartości 100 zl, na 
szkodę Józefa Wójcika, zam. w 
Łopatowie pow. Kielce. Aparat 
fotograficzny odebrano i zwróco- 
na poszkodowanemu. 

Mojżesz Griinbaum false Bil- 
berfreund, lat 33, bez zajęcia, 
zam. przy uł. Podbrzezie L. 4, 
zatrzymany został na gorącym u- 
czynku kradzieży w mieszkaniu 
Pinkusa Baumingera, zam. przy 
ul. Paulińskiej L. 30. 


Józef Uran, lat 28, bez zaję- 
cia i miejsca zamieszkania, zo- 
stał zatrzymany za kradzież wie- 
cznego pióra, wartości 40 zł. na 
szkodę Chila Heitlera, zam. przy 
ul. Legionów L. 20, Pióro ode- 
brano i zwrócono poszkodowane- 
~- 


KRADZIEŻE. Przez otwarte 
okno dostał się nieznany osobnik 
da mieszkania Maksimiliana 
Wakshergera przy ul. Brzozowej 
12 i korzystając z nieobecności 
domowników. skradł stojącą na 
szafce kasetkę żelazną, w której 
znajdowała się kwota 900 złotych 
i zbiegł. 

Z samochodu na ul. Batorego 
skradziono płaszcz męski warto- 
ści 170 zł. na szkodę właściciela 
samochodu Sypniewskiego. 


rek Kuczyński zasiadł na ławie 
oskarżonych przed Sądem Okrę. 
gowym w Krakowie. W wyniku 
przeprowadzonej rozprawy sąd 
skazał zabójcę na 6 lat więzie- 
nia. 
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SALA KINOTEATRU „SCALA 
Gościnne występy Warsz. Teat 
„8.15%, Operetka Lehara „Skowra. 
nek” z Lucyną Szczepańskę na cze. 
le. 

WARSZAWSKI TEATR 
MALICKIEJ W KRAKOWIE 
Znany Teatr Marii Malickiej zje. 

dzie do Krakowa 1 rozpocznie od 
12 bm. w Teatrze Miejskim im, J. 
Słowackiego swoją gościnę. Odegra: 
ną zoatanie wesoła komedla M. Bler 
ra 1 O. Maura p, t. „Julia kupuje 
sobie dziecko" w przekładzie Z. Ja- 
chimeckiej. W rołach głównych wy 
słąpią: Maria Malicka, Michał Plu. 
ciński, Janusz Nowacki, A. Pomism 
i H. Modrzejewski. 

Wcześniejsza sprzedaż biletów roz 
pocznie się od dnia 8-go bm. w ka: 
sle Teatru Miejskiego. 


CZWARTEK, 10 sierpnia. 

6.50 Pieśń poranna. 13.00 Plyta 
za płytą. 13.40 Program. Wiadomo- 
ści bieżące. 13.50 Płyta za plyti 
17.00 Muzyka (płyty) .18.20 Koncert 
rozrywkowy w wyb. aekstetu salo- 
nowega pod kier. Czesława Muszań- 
skiego. 20.25 Rozmowy że złucha- 
czami. 20.35 Wiadomości sportowe. 


PIĄTEK, 11 sierpnia 1839. 


6.56 Pieśń poranna.13.00 Płyta 28 
płytą.. 13.40 Program na dziś, 195 
Plyta za płytą... 17.00 Fagot jak in- 
strument solowy. 17.20 Muzyka aa- 
lonowa (płyty). 17.50 „Łzy św. Wa- 
wrzyńca" (Spadające gwiazdy). 
pogadanka. 20.25 Dokąd jechać W 
święta? w opr. Bolesława Pągow- 
skiego. 20.30 „Z bolak i bieżni“. — 
20.85 Wiadomości sportowe. 


Kina 

KINO DOMU ŻOŁNIERZA. 08 
5 do 10 sierpnia br. włącznie: „100 
dni Napoleona“, 

ADRIA: „Onotliwa Zuzanna” | 
„życie we dwoje". 

ATLANTIC: „Zaloga nieustraszo: 
nych“ i „Narodziny Gwiazdy”. 

DOM ŻOŁNIERZA: „Joshiwar8”: 

PROMIEŃ: „Dziewczę z Paryżł" 
i „Kobiety nad przepaścią 

STELLA: „Czarna perła", 

AWIT: „Mądrale" i „Poszukiw8* 
ny bohater”. 


„Zeznanie szpiega”: 
* „Bohater Legii cudzo- 
i „Nie damy ziemi”. 


o ad 


Radio śląskie 


CZWARTEK, 10 sierpnia. 

5.00 Pieśń poranna. 5.03 „Dzień 
dobry“ — pogodny montaż z plyt 
6.50 Program. 1345 Wiadomośc 
bleżące 1 Tadtofonizacja kraju. 1353 
Koncert życzeń, 17,00 Nowości £ 
płyt. 17,46 Gawęda o literaturze — 
prof, Alfred Jesjonowski, 18.2 
„Farblarze" — stara  krotochwiiż. 
19.50 Muzyka taneczna z plyt. 20.00 
Wiadomości w języku  slowackin 
20.05 Wiadomości w języku czeskim 
20,15 Wiadomości w języku nie 
rałeckim. 20.25 Pogadanka aktualnt 
20.35 Wiadomości sportowe. 


— 
Druk „ROBOTNIK”, Warszawa, Warecka $ 


